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Nowe zaburzenia komunistyczne w Madrycie.
UDAREMNIONY ZAMACH BOMBOWY NA GMACH KORTEZÓW. — STRAJK ZAŁÓG OKRĘTÓW

HANDLOWYCH.

NOWY W ICEM INISTER SKAR­
BU OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
W ARSZAW A, 8. S. (wł.) Dziś 

objął urzędowanie nowomianowauy 
wiceminister skarbu prof. Zawadź- 
ki.

MADRYT, 8. 8. N a zebraniu ko­
munisty cznem, w k torem brało u- 
dział około 5.000 osób. pojawił się 
niespodziewanie Casaucłla, skazany 
w roku 1920
za zamordowanie prezydenta mini. 

strów
Eduardo Dato. Casaneila zbiegł w 
swoim czasie z H iszpanji i pełnił 
służbę w jednym z sowieckich ouł- 
ków lotniczych.

Zamachowiec wygłosił płomic-ri- 
ną  mowę i wezwał tłum

do chwycenia za broń, 
by obalić obecny rząd. tlównież inni 
mówcy wiecowi ostro występowa1 i 
przeciw rządowi z powudu ostatnich 
zarządzeń, zmierzających do stłu ­
m ienia, strajków  rewolucyjnych i
podnosili ciężkie oskarżenia przeciw 
Zamorze. Zebranie zakończyło się 
odśpiewaniem międzynarodówki i 

okrzykami na cześć Sowietów.
Po wiecu uczestnicy wyszli z. tea 

tru  M aravilla i uformowali pochód. 
N a przylegającym  do lea tru  placu 
tłum począł wznosić okrzyki anty- 

,] rządowe. Przybyła policja i żandar- 
m erja. obrzucone kamieniami, m u ­
siały się wycofać. Wez wano wojsko, 
do którego z tłumu padło k ilkana­
ście strzałów. Dowodzący oficer wy­
dał

rozkaz salwy.
P- -'rm łach demonstranci rozpro­
szyli się.

Policja urządziła rano obławę 
na Casanellę, k tóry przepadł bez 
śladu. Ja k  się zdaje, został on w y­
wieziony samochodem przez swych 
przyjaciół, jako „bagaż", owinięty 
w  koc i owiązany szu rami, ja k  p a ­
kunek.

W krótce potem od strony gm a­
chu Kortezów dała się słyszeć 

gęsta strzelanina.
Jah  się okazało, poilcja ostrzeliwa­
ła. jakiś samochód, z którego rów­
nież gęsto strzelano do policjantów. 
W  samochodzie tym  uciekali zama­
chowcy. którzy zamierzali 
wysadzić w powietrze gmach parla­

mentu.
: Policji udało się zapobiec zamacho­
wi o tyle, że usunęła ona z gmachu 
podłożone bomby. Bombv te w licz­
bie 5

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia i-oę, że z dniem 

8-go sierpnia 1931 roku p. S ta­
nisław Adamczyk przestał być 
kierownikiem firm y: Zakłady 
Modelarsko - Stolarskie „Mo­
del" Sp. z Ogr. Odp. w Sos­
nowcu.

Przeto z dniem dzisiejszym 
p. Stanisław  Adamczyk nie ma 
praw a w imieniu firm y „Mo­
del" podejmowania należności 
oraz dokonywania jakichkol­
wiek tranzakcji.

RADA NADZORCZA 
Zakładów Modelarsko-Stolarskich 

„MODEL"
Sp. z Ogr. Odp w Sosnowcu.

wybuchły poza obrębem budynku,
nie w yrządzają większych szkód. 
Zamachowcy, mimo pościgu, zdołali 
zbiec.

Na prowincji sytuacja również 
jest podniecona. W Huelva załoga 
12 okrętów handlowych porzuciła 
pracę, na znak protestu przeciwko 
przyjm owaniu nowych marynarzy.

Grozi również
strajk na 80 statkach rybackich.

Do E cija  ściągane są pos:łki 
wojskowe wobec proklamowanego 
tam stra jku  generalnego.

W  Barcelonie doszło ponownie 
do rozruchów w związku ze s tra j­
kiem w telefonach. Podczas strzela­
niny kilka osób zostało rannych.

Wszystko elektrycznością II!

EiiTMłTw mm i
• i  •

podaje do wiadomości swych odbiorców, że ceny na 
aparaty elektryczne o s t a t n i o  z o s t a ł y  z n a c z n i e  
o b n i ż o n e :

żelazka od 
kuchenki od 
wentylatory od Zł. 65
i t. d.

Aparaty elektryczne są  zaw sze  na składzie przy ul. 
Leonarda 14 i są  sprzedawane na długoterm inowe raty.

M U M N N N M M W

Zł. 25 za s z t  
Zł. 27

NA ZJAZD LEGJONTST0AV 
DO TARNOWA.

MOSCICE, 8. 8. (wł.) Dziś przy­
był tu  samochodem prezydent Rzpii- 
tej. Ju tro  p. prezydent udaje się na 
zjazd legjonistów do Tarnowa.

W ARSZAW A, 8. 8. (wł.) Spec­
jalnym  pociągiem odjechali z W ar­
szawy na zjazd do Tarnowa: prem- 
je r Prystor, marszałek senatu Racz­
ki ewicz, gen. Krzemiński, gen. Gó­
recki i inni dygnitarze państwowi.

KTO BĘDZIE MINISTREM OŚWIATY 
Pogłoski o kaudydataeh.

WARSZAW A, 8. 8. (wł.) Sprawa 
obsadzenia wakującej po zgonie ś. p. 
m inistra Czerwińskiego teki minister- 
jum  ośw iaty — jak słychać — w  chwili 
obecnej nie jest jeszcze aktualna i za­
łatwienia jej nie naU-.ży oczekiwać w 
najbliższej przyszłości.

Narazie obaj podsekretarze stanu k». 
Żongołłowiez i p. P iern ik i prowadzą 
ten resort.

N a temat nom inacji u owego mini­
stra oświaty krążą jcdu.ik przeróżne 
pogłoski.

Wśród kandydatów, wedłng tych po­
głosek, wym ieniane są nazwiska rekto 
ra uniwersytetu warszawskiego prof.

99 99

99 99

Michałowicza i byłego prezesa 
bu BBW R. posła Jędrzej ewicza.

klu-

WZNOW IENIE FRANCUSKO - WŁO-
SK IH  ROKOWAŃ MORSKICH.
PARYŻ, 8. 8. W kołach politycznych  

mówi sie o wznowieniu francusko-wło- 
skich rokowań morskich. N astąpić to 
ma we wrześniu. Deklaracje w tym  sa­
mym sensie złożył ambasador włoski w: 
W aszyngtonie podczas konferencji wj 
departamencie stanu.

Spóźniona miłość w zakładzie dla starców.
15-Ietni chłopcy wyzyskiwali rozkochane staruszki.

B E R L IN , 8. 8. T u tejsza po lic ja  oby­
czajow a zajęła  sie likw idac ją  n iebyw a­
łego przekroczenia przeciw  obyczajno­
ści.

W  żeńskim  oddziale p rzy tu łk u  dla 
starców  w B uch rozegra ły  sie d ram a­
tyczne sceny zazdrości m iądzy dwiem a 
s taruszkam i, z k tórych  najm łodsza li­

czyła
66, a starsza 69 lat.

Gdy jedna z leciw ych kobiet uderzy­
ła ryw alkę  koszturem  w głową tak  sil­
nie, że p ad ła  n ieprzy tom na n a  ziemią, 
w p rzy tu łk u  w ybuchła re g u la rn a  w oj­
na domowa. N ieopisana w rzaw a zaa la r 

'm o w a ła  k ierow nika zakładu, k tó ry

Delegacja robotników t o w .  a k c .  „ Z a w i e r c i e '
IN TER W EN JU JE W MINISTERJUM PRACY I OPIEK I SPO­

ŁECZNEJ.
W ARSZAW A, 8. 8. (wł.) Do 

W arszawy przybyła delegacja robot 
ników tow. akcyjnego Zawiercie, 
która interwen jowała w minister- 
jum  pracy i opieki społecznej. De­
legacja domagała się, aby minister- 
jum  wpłynęło na dyrekcję tow. akc. 
„Zawiercie", by przerwa w pracy 
nie trw ała dłużej aniżeli do 15 w rze­
śnia, następnie, aby po tym  termi ­
nie pozbawieni pracy robotnicy zo­
stali ponownie wszyscy przyjęci 
oraz, by w arunki płac nie zostały

zmienione.
Delegaci robotniczy zapewnili 

ministerjum, że dołożą wszelkich wy 
siłków, aby podczas obecnie trw ają­
cej przymusowej przerwy w pracy, 
nie dopuścić do jakichkolwiek zabu­
rzeń.

M inisterjum  pracy jaknajprzy- 
chylniej potraktowało prośbę delega 
tów i wydane zostały inspektorowi 
pracy w W arszawie odpowiednie in­
strukcje.

wezwał policje.
Śledztwo u jaw niło , że k ilk a  w y ją tko ­

wo krzepkich n iew iast, spędzających je­
sień  swego życia w przy tu łku , u trzy ­
m yw ało m iłosne stosunki z dwoma 
.wnukam i jednej ze sw ych koleżanek 

Chłopcy w w ieku 15 i  16 la t 
reg u la rn ie  odwiedzali swe znajom e i 
p rzy jm ow ali od nich prezenty  i podar­
k i pienieżne, a otrzym ane pieniądze o- 
b raca li na  uczęszczanie do k in a  z ko­
leżankam i swej m łodocianej siostry .

C harak terystyczne, że dziewczęta 
.wiedziały o pochodzeniu pieniędzy 

i w ypraw ach chłopców 
po złote runo  do zakładu w Buch.

PR O F. LEON  KOZŁOW SKI, 
m inister reform rolnych — ustępuje.

W ARSZAW A, 8. S. (w ł) K rążą 
pogłoski, że m inister reform rolnych 
prof. Leon Kozłowski m a ustąpić 
ze swego stanowiska. Ustąpienie
prof. Kozłowskiego łączy się z pro­
jektem  skasowania m inisterjum  re­
form rolnych.



f
UCZENI W Y TRW A LE DĄŻĄ DO WYDARCIA TAJEMIC PRZYRODZIE.

Do T ripolisu  przybył amerykań­
ski profesor D arw in Lyon, z zauna 
rem udania się na  puszczę libijską, 
skąd ma zam iar wyrzucić rakietę 
do stratosfery.

Ciekawy ten  eksperym ent ma 
być przeprowadzony w ciągu przy 
szłej jesieni lub zimy. Miejscem 
wzlotu będzie prawdopodobnie Mis- 
da.

O zamierzeniu profesora Lyona 
krążą najfantastyczniejsze pogłoski, 
między innemi i ta, że chce on, by 
rakieta wylądowała na księżycu.

On sam zaprzecza tym plotkom, 
utrzymując, że jedynym -celem wy­
puszczenia rak iety  je st zbadanie 
wyższych warstw  atm osfery ziem­
skiej.

Prof. Lyon skonstruował sześć ol 
brzymich rakiet, które m ają być wy 
rzucone w górę przez kolejne wybu­
chy. Trzy z tych rakiet wybuchły 
jednak już podczas startu  próbnego, 
jedna eksplodowała w laboratorjum, 
a jedna uległa przypadkowemu wy­
buchowi spowodowanemu nieoglę- 
dnością jednego z laborantów profe' 
sora. Niemniej jednak uczony nie 
odstępu je od swego zamiaru, i  wszy 
stkie swe nadzieje pokłada w szóstej 
rakiecie ostatniej, jaka mu jeszcze 
pozostała

.Test to pocisk długi na 3 metry, 
wadze przewyższającej 300 funtów.

Dzięki szybko po sobie następu 
jącym wybuchom ,osiągnie ona przy 
śpieszenie 30 metrów na sekundę. 
Teoretycznie więc rakieta na po­
czątku pierwszej minuty osiągnęła­
by szybkość 1.800 metrów, na końcu 
trzeciej minuty 5.400 metrów. Rakie 
ta prof. Lyona składa się z trzech 
części które odłączają się od siebie, 
tak, że tylko pierwsza odbywa osta­
tecznie lot w przestrzenie między­
planetarne.

f a  część właśnie będzie zawiera 
ła  wszystkie

aparaty rejestracyjne, 
a także klatkę z myszami i ptakami, 
Lyon bowiem chce zbadać wpływ 
lotu i wysokości na orgvniziny ży ją­
ce

Ta część rak ie ty  również p o łą ­
czona ze spadochronem który spra­
wi, że przy wylądowaniu na  ziemię, 
aparaty  nie odniosą żadnych uszko 
dzeń.

Według obliczeń prof. Lyona r a ­
kieta powinna osiągnąć wysokość 
70 kilometrów

Jednocześnie atak na stratosferę 
szykuje się i z innych stron. Poza 
przygotowaniami uczonych bolsze­
wickich, którzy zamierzają powtó­
rzyć jaknaj dokładniej lot Piccarda 
— do lotu w stratosferę przygotowu 
ją  się Niemcy.

Zamierzają oni jednak lecieć nie 
w balonie, a

w specjalnie skonstruowanym 
samolocie

Obecnie pierwszy z serji takich 
samolotów jest już w  budowie. 01-

SĘD ZIA , KTÓRY N IE  CHCE PO D ­
P IS A Ć  W Y R O K U  ŚM IERCI.

W ARSZAW A, 8. 8. W  spraw ie J a n a  
Zaw adki, skazanego przed dwom a d n ia ­
m i na  k a rę  śm ierci za zam ordow anie 
nożem swego ojca, jeden  z sędziów kom 
p le tu  sądu apelacyjnego, k tó ry  proces 
rozpatryw ał, zgłosił votum  seperatum , 
t. zn- przew idziane ustaw ą oświadcze­
nie, iż nie zgadza sic z w yrokiem  prze­
głosow anym  przez dwu pozostałych sę­
dziów.

Sędzia ów% m im o 20-letniej n iem al 
p rak tyk i, n ie  podpisał jeszcze an i jed ­
nego w yroku śm ierci, uw aża bowiem, 
że n igdy  nie m ożna być pew nym , i i  
przestępca sic n ie  popraw i.

Żaden człowiek nie m a p raw a  odbie­
rać innem u  ż y d a , choćby to  czynił pod 
pow agą w ym iaru  spraw iedliw ości.

brzymie jego śmigła poruszane-są mc 
torem spalinowym, w którym pionie 
mieszanka paliw a gazowego z p łyn­
nym tlenem.

W ynalazek tej mieszanki, która 
umożliwia pracę motoru w przestrze 
ni nawet zupełnie pozbawionej po­
wietrza, trzym any jest w najs-, i- 
ślejszej ta jem niej.

Wykończony obecnie samolot 
z hermetycznie zamykaną kabiną, bę

dzie niejako próbnym. Ma cm 
wznieść się do wysokości 12 —  15 ki 
łometrów i przebyć tam  kilkadzie­
siąt minut. W  tym  czasie uczeni do 
konają odpowiednich ohserwacyj, 
które następnie pozwolą skonstruo­
wać now y .samolot, esiągąj-ąey z n a ­
cznie większą wysokość. Termin lo 
tu  aparatu montowanego obecnie w 
warsztatach „Junkersa“, trzym any 
jest w tajemnicy.

Ostry kurs przeciwplski na Utwie,
W Y R U G O W A N IE J Ę Z J K A  PO LSK IEG O  Z E  SZKÓŁ.

W ILNO, 8. 8. P rzed  rozpoczęciem no­
wego roku  szkolnego władze litew skie 
w ydały  szereg zarządzeń, m ających  na  
celu zniszczenie szkolnictw a i w ynaro­
dow ienie ludności polskiej n a  Kowień- 
szczyźnie.

Jedno  z ty c h  zarządzeń przew iduje 
że do 1 październ ika  br. w szyscy n au ­
czyciele szkół polskich n a  L itw ie w in­
n i złożyć egzam in ze znajom ości jeży­
ka  litew skiego. N egatyw ny w ynik lub 
niepoddanie sie egzam inow i powoduje

Tragiczna obława...
Napad zdziczałych psów na ludzi

8 W IE ŚN IA K Ó W  ZAGRYZIONYCH, 9 PO RA N IO N Y CH .

CLU J, 7.8 — W idow nią niebyw ałego 
zajścia  b y ła  w ieś B hica  pod Cluj.

W  okolicznych lasach  od dłuższego 
ezasn w ałęsały  sie bezdomne psy, zu­
pełnie zdziczałe, nap astu jące  sta le  lu d ­
ność. Postanow iono w reszcie je  w ytę­
pić.

W  ty m  celu k ilk u n astu  wieśniaków, 
uzbro jonych  w strzelby  udało  sie do la  
su. P e pew nym  czasie zastrzelono k il­
k a  psów ,re sz ta  zaś n k ry ła  sie w głębi 
lasu.

W tedy  w ieśniacy u rządzili n a  nie o- 
bław ę i  otoczyli psy  n a  pew nej po lan­
ce. Gdy p ad ły  pierw sze s trza ły  do gro 
m ady  psów i k ilk a  z nich zabito — sta

Doroczna uroczystość m arszu  szla­
kiem  kadrów ki w K ielcach m ia ła  prze­
bieg ze wszech m ia r im ponujący.

M iasto  p rzy b ra ło  odśw iętny w ygląd, 
udekorow ane f lag am i narodow em i i 
zielenią, na  chodnikach ożywiony ruch.

N a m ecie m arszu, obok sądu  okręgo­
wego, urządzono try b u n y  d la  p rzedsta­
w icieli w ładz i gości.

W  uroczystości w zięli udział: p rezy­
dent m iasta  K rakow a, pu łk . B elina  
Praźm ow ski, tw órca k aw ale rji odrodzo­
nej Polski, dowódca OK. 5 gen. Łuczyń­
ski, rząd  repreezntow ał wicewojewoda 
kielecki B ratkow ski, gen. Tosaro, do­
wódca 4 pp. leg. pu łk . K uczyński, pułk.

Ponownej okupacji Nadrenji żąda prasa
W  R A Z IE  ZW Y C IĘSTW A  NA CJO N A LISTÓ W  W  PR U SA C H .

PARYŻ, 8. 8. M ający się odbyć w 
dniu  dzisiejszym  p leb iscy t w spraw ie 
rozw iązania  sejm u prusk iego  wzbudził 
we francusk ich  kołach politycznych i 
finansow ych poważne zaniepokojenie. 
N ie pozostało to  rów nież bez w pływ u 
n a  rokow ania  w spraw ie w ycofan ia  
kredytów  z Niemiec, fin a n s je ra  bowiem 
p rag n ie  doczekać w yniku  głosow ania 
niedzielnego, k tó ry  m oże pociągnąć za 
sobą zupełną zm ianę w ew nętrznych s to  
sunków  w Niemezeeh.

Spraw ą p leb iscy tu  za jm u je  się w 
tygodn iku  JE uropeen" deputow any E on

gore, k tó ry  w yraźnie stw ierdza, żc je ­
żeli plebiscyt p ru sk i p rzyn iesie  zwy­
cięstwo sk ra jn y m  żyw iołom  nac jo n a li­
stycznym , F ra n c ja  pow inna n a ty c h ­
m iast zareagow ać n a  to  ponow ną oku­
p a c ją  przedw cześnie opróżnionej Nad- 
ronji.

Gdy F ra n c ja  zgodziła się n a  wcześ­
niejsze w ycofanie w ojsk okupacyjnych  
z N adren ji, N iem cy p rzyrzek li ściśle 
przestrzegać postanow ień tra k ta tu  w er 
Salskiego. Przyrzeczene to  n iechybnie  
zostałoby złam ane, gdyby do władzy w 

P ro sa c h  doszli s k ra jn i nacjanaliśc i.

JA K Ó W  PO RO ZU M IEN IA .
B E R L IN , 8. 8. W  K oblencji rozpo­

czyna się dziś z jazd  o rgan izacji re p u ­
b likańsk ie j „R eichsba;/ner“. 15 -wicJkieh 
francusk ich  o rganizacyj rep u b lik ań ­
skich, g rupu jących  około 3 m iijony  
członków, w ysiało z okazji tego zjazdu 
depesze pow italne, w ypow iadające się 
za zbliżeniem  francusko  -  niem ieekiem  
w in teresie  pokoju światowego.

zw olnienie nauczycieli ze stanow isk.
Poza tern w szystkie szkoły o trzym a­

ły  okólnik, iż  w now ym  ro k u  szkolnym  
we w szystkich szkołach polskeh w inien 
być zaprow adzony język  litew ski jako  
w ykładow y. N auka języka polskiego 
m a byTć w ykładana narów ni .z innem i 
obcemi językam i.

K ierow nicy  szkół, którzy' n ie  zasto­
s u ją  się  <do tego zarządzenia, będą k a ­
ra n i  w ysokiem i grzyw ;jam i i aresztem .

\V P A Ń ST W IE  SO W IE C K IE M  J E S T  
300 TY SIĘC Y  K A LEK .

RYGA, 8. 8. Sowiecki u rząd  wycho­
w an ia  fizycznego o g las/a  in te resu jące  
dane o liczbie dzieci - kalek  w państw  śo 
sowieckicm. Aczkolw iek n iem a ści­
słych danych  sta tystycznych , można u- 
sta lić  że liczba dzieer - kalek  w Sowie­
ta c h  wynosi około 308.000, przyczem  70 
ty  s. dtzieci je s t sp  a r  a i i żo w an  y cli.

P rzyczyną ta k  znacznej ilości dzio 
ci - kalek  w Sow ietach je s t zru jnow anie  
Życia rodzinnego i  ciężkie w arunk i a- 
prow izaeyjne, w k tó rych  zn a jd u je  się 
m łode pokolenie sowieckie.

ła  się rzecz straszna. Oto rozwścieczo­
ne z głośnem  w yeiem  zw ierzęta rzue ity  
się n a  chłopów, gryząc  ieh zajad le . Za 
skoczeni tym  napadem  w ieśn iacy  n ie  
m ogąc staw ić oporu fu r j i  rozbezstwio- 
nyeli zw ierzą t — rzucili się do ucieczki 
— psy  jednak  p u śc iły  się za  wimi w po 
goń.

W  rezu ltacie  te j k rw aw ej tra g e d ji 
ośm iu chłopów strac iło  życie, p ozosta ­
łych zaś dziewięciu znaleziono w lesie 
jeszcze żywych, lecz z okropnem i ra n a  
mi. D ogoryw ających odwieziono do 
szpitala.

W ypadek pow yższy w yw ołał w całej 
okolicy ogrom ne poruszenie.

marszu szl
w Kielcach.

Gorzechowski, wojewódzki szef bezpie­
czeństwa Żwirski, s ta ro s ta  kielecki Bo- 
ryssowicz, w iceprezydent m ias ta  P o to ­
cki, s ta ro sta  jędrzejow ski Zaufali,, 
p rzedstaw iciele o rgan izacy j społecz­
nych, p ra sy  i bardzo liczna publiczność.

O godz. 7 ran o  n a  rzece B obrzy po­
święcony został now ow ybudow any 
m ost, ochrzczony im ieniem  H erw ina  
P ią tk a , kp i. p ierw szej b rygady , k tó ry  
poległ w bojach  legjonow yeh.

Most ten  leży na  tra s ie  m arszu. 
W stęgę o tw arcia m ostu  p rzerw ała  p ierw  
sza  nadchodząca drużyna.

O godz. 11 przed południem , w szyst­
kie biorące udział w m arszu  d rużyny

D Ą B A L „U ŚW IA D A M IA " R O B O TN I­
KÓW  PO L SK IC H  W SO W IETA CH .

MOSKW A, 8. 8. K om u n ista  D ą b il 
o trzym ał polecnie zbadania  n astro jó w  
w śród licznych  k o lo n ij • obotników  pol­

eskich n a  S yberji, U cału  i w T urk ie­
stanie.

B ąb a l w ygłaska tam  przem ów ienią, 
p rzepow iadające ry ch ły  przew rót k  i< 
m unistyczny  w Polsce.

D ąbalow i tow arzyszą agenei G PU. 
L tw in  W ilik a jtis  i p o lak  W acław ski.

D ąhal skarży  się  że polaey  w R o­
s ji są  elem entem  tru d n y m  do naw róce­
n ia  na  ideę kom unistyczną i słabo 
o rien tu jący m  się w zasadach rew olucji 
p ro le ta riack ie j.

W Y R O D N Y  SYN OJCOBÓJCĄ. 
Zam ordow ał u je a  Inśn ią  od wozu 
K A LISZ, 8. 8. N a tle  k łó tn i rodzinnej 

we w si P ieczy sk a  31 -letni M ichał Trze 
c ińsk i pochw yciw szy luśn ię  od wozu, 
rzucił się n a  swego ojca A ntoniego, 
k tó rem u  zaadł szeerg e;ężkich uderzeń 
w głowę. G dy z pomocą pospieszyły o j­
cu m atk a  i  s io s tra  M ichała, ten  to- 
byw szy rew olw eru począł do n ich  śfrz i  
lać, n a  szczęście chybia  jąe .

A n ton iego  Trzecińslriego przew iezio 
no n a ty ch m iast do szp ita la  w  K aliszu, 
gdzie n ie  odzyskaw szy przytom ności, 
zm arł. O jcobójcę aresztow ano.

w liczbie ,39 by ły  już  w K ielcach.
D rużyny  u d a ły  się do przygo tow a­

n y ch  k w a te r  w  koszarach  4 p. p. leg, 
n a  śn iadan ie  i  zasłużony odpoczynek,

O godz. 5 popoł. na  ul. 3 m a ja  odby­
ła  się defilada  oddziałów m arszow ych, 
k tó rą  p rzy jm ow ali rep rezen tanci w ładz  
państw ow ych, wojskowości i o rgaui.un  
cyj.

O godz. 6 wieez. odbyło się rozdanie; 
n ag ró d  przed gm achem  wojew ództw a.

Do uczestników  m arszu  p rzem aw iali 
ko lejno : w icew ojew oda B ratkow sk i,
płk. B elina-P rażm ow ski i  prezes związ 
k u  leg jon istów  — A rtw ińsk i, poczt m 
przystąp iono  do rozdan ia  nagród .

Z  drużyn  w ojskow ych pierwsze, 
m iejsce za ją ł 30 p. p. strzeleów  kani<*w> 
skich, d rug ie  — 8 p. p. leg. z L ublina, 
trzec ie  — straż  pograniczna, czw arte—< 
39 p. p.

Z d rużyn  przysposobien ia  wojsko;, 
wego (młodsi) p ierw szą nagrodę o trzy­
m ał cw iązek strzelecki z Poznania, 
d rug ie  — związek strzeleck i W arszaw a 
(Pow ązki), trzecie — związek strzeleck i 
P io trków , czw arte — „O rlęta" z K ra k o ­
wa, p ią te  — związek strzelecki z  B ie łe j 
P od lask ie j, szóste — związek strzeleck i 
z K rasn eg o staw u  i  siódm e — zw iązek 
strze leck i Lublin .

Z drużyn  przysposobien ia wojskowe­
go dla s tarszych  (od 27 la t)  p ierw  .-zO 
m ie jsce  za ję ły  „O rlęta" krakow skie, 
d ru g ie  — Łódź, trzecie  — „K arab in y " ł 
czw arte rezerw iści z L ublina.
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DECYDUJĄCY mm D LI NIEMIEC.
Dziś odbędzie się w  Prusiech  

głosowanie ludowe nad wnios­
kiem stronnictw prawicowych, do 
magającym  się natychmiastowe 
go rozwiązania sejmu pruskiego i 
przeprowadzenia nowych wybo- 
rów. W  normalnych warunkach 
kadencja obecnego sejmu prus­
kiego skończyłaby się na wiosnę. 
Wobec tego wniosek prawicowy, 
ma charakter demonstracyjny. 
'Ale tak się złożyło, że m anifesta­
cja ta ma decydujące znaczenie 
tylko dla rządu socjalistycznego - 
demokratyczno - centrowego w: 
Prusiech, ale i  dla rządu Rzeszy, 
dla rozwoju i bytu republiki nie­
mieckiej, której republikański 
rząd pruski jest najmocniejszem  
oparciem i dla polityki zagrani­
cznej Niemiec, tak na odcinku dy 
plomatycznym, jak i na najważ­
niejszym dziś finansowym.

K west ja plebiscytu pruskiego 
zaczęła się w m yśl konstytucji 
od t. zw. wstępnego głosowana lu 
dowego (,,Volksbegehre“), przy 
którem wymagane jest oddanie 
głosu przez co najmniej jedną 
dziesiątą część wyborców, aby da 
na sprawa mogła być dalej trak 
towana.

Inicjatorem akcji był stahl- 
helm, pom agali mu narodowi so 
ejalści i narodowcy, porozumie­
nie jednak między sojusznikami 
pozostawiało dosyć do życzenia, 
i zainteresowanie wśród wybor­
ców me było zbyt wielkie, tak, 
że rząd pruski i popierająca go 
część prasy odnosili się do akcji 
tej z pewem lekceważeniem, a jej 
inicjatorzy z biedą uzyskali w y ­
maganą dziesiątą część głosów.

Sprawa wobec tego weszła 
pod obrady sejmu pruskiego, któ 
ry  większością głosów koalicji 
rządowej odrzucił wniosek, doma 
gający się nowych wyborów. Wo 
bec tego rzecz idzie przed na j wyż 
szą instancję, przed ostateczne 
głosowanie ludowe („Yolkseut- 
scheid"). O ile incjatorzy głoso­
wania uzyskają przy niem je­
den głos ponad 50 proc. wciągnie 
tych na listę wyborców, to sejm 
pruski będzie rozwiązany, a stron 
nictwa prawicowe będą m ogły 
przystąpić z wielkiemi szansami 
do ataku na rządy -w Prusiech i 
w Rzeszy, na dotychczasowy sy  
stem polityki wewnętrznej i za­
granicznej, a tern samem na byt 
republiki niemieckiej.

Sytuacja między głosowa­
niem pierwszem a drugiem zrnie 
niła się znacznie na niekorzyść 
rządu pruskiego, a na korzyść je­
go przeciwników rządu pruskie­
go pogarszająca się sytuacja eke 
nomiczna i rosnące wskutek tego 
niezadowolenie. Korzystają z te­
go stronnictwa skrajne, narodo­
wi socjaliści i komuniści.

W  stanowisku komunistów za 
szła zasadnicza zmiana. W  sw o ­
im czasie wystąpili przeciw  
,,Vo]ksbegehre“, zaznaczając, ze 
uważają je za „szwindel faszy­
stowski". Obecnie przy głosowa­
niu ostatecznem postanowili glo ­
sy swoje rzucić za wnioskiem  
prawicowym, aby zadać eioś 
śmiertelny republice niemieckiej 
i socjalistycznym swoim wrogom.

Zwycięstwo dziwacznej koali.

cji Hugenberga, H itlera i Thai 
manna miałoby charakter wyłą  
cznie negatywny: obalenie demo 
kratycznej republiki. Potem ko­
muniści poszliby własną drogą i 
usiłowaliby pozbyć się krótko 
trwałych sojuszników na rzecz 
ewentualnej rewolucji i dyktatu
ry-

Jest rzeczą znamienną, że za 
rozwiązaniem sejmu pruskiego i 
za radykalną opozycją oświadcza 
ją się również stronnictwa umiar 
kowanej prawicy i środka, repre 
zentowane w  rządzie w Rzeszy, 
lecz zahypnotyzowane sukcesy ki 
tlerowców. Nawet stronnictwo

ludowe, stronnictwo Stresemanna 
i jego następcy, obecnego miui- 
stra spraw zagranicznych, dr. 
Curtiusa, podało dłoń pomocną 
skrajnej prawicy.

Na okopach rządowych i re­
publikańskich pozostała tylko 
koalicja wejmarska, socjaliści, 
demokraci i centrum. Stanowią 
oni obóz zdrowego rozsądku. 
Zwycięstwo sprzymierzonych ze 
sobą sprzeczności oznaczałoby za 
męt wewnętrzny, wzmożoną nie­
ufność zagranicy, przerwanie ak 
cji pomocy finansowej dla N ie­
miec.

Cała opinja francuska w yra­

ża się w tej kwestji jasno i zgod­
nie. A  jest rzeczą charaktery­
styczną, że Mac Donald i Hen­
derson w czasie pobytu swego w  
Berlinie pozostawali w ustawie* 
nym  kontakcie ze socjalistycz­
nym  premjerem Prus, Braunem, 
i z innym i przywódcami socjali­
stów niemieckich.

Gra plebiscytowa niemieckich' 
radykałów, prawicowych i lewi­
cowych jest grą ryzykowną dla 
Niemiec i dla świata. Tern się tło 
maczy naprężenie z jakiem  
świat oczekuje wyników głosowa 
nia 9 sierpnia.

W. J.

DWA SZLAKI HISTORJI.
W dniu ziazdu legionistów.

Dwie koncepcje przez cały wiek 
19 walczą ze sobą w Polsce, kryzują 
się wzajem i — paraliżują. Koncep 
cja walki czynnej i koncepcja dy­
plomatyczna. Myśl, że wskrzeszenie 
państwa polskiego dokona się drogą 
powstańczą, orężną przvezem „woj­
na powszechna'" — o którą modlił 
się Mickiewicz — będzie okazją wy­
ładowania sił powstańczych wśród 
młodzieży eolskiej, i myśl, że droga, 
wiodąca do ruszenia sprawy pol­
skiej z martwego punktu, wiedzie

przez gabinety dyplomatyczne, bę­
dzie wypadkową traktatów między­
państwowych

Przez całe 19 stulecie zmagają się 
ze sobą te dwie koncepcje. Widzimy 
te zmagania już podczas wojen na­
poleońskiej widzimy je przed ro­
kiem 1831, przed rokiem 1848, przód 
rokiem 1863. Widzimy je w kraju i 
na emigracji. W czasie Księstwa 
Warszawskiego i przed kongresem 
wiedeńskim ważą się na szali obie 
koncepcje, kórych symbolicznemi fi

ZAKOPANE.
Ciężkie zniosła czasy losu ręka sroga,

Zam knięta  je s t  dla 'nas zagranicę droga,
B o tam się drożyzna taka rozpanoszą,

Ze g d yb yś pojechał, wróciłbyś bez grosza.
Lecz ratować zdrowie należy sterane,

Racja! N a to m am y przecież Zakopane, 
P rzestronne, przem iłe, przepolskie, prześliczne, 

N ajpiękn iejsze  w kra ju  miejsce klim atyczne, 
R ok cały otioarte bez na jm niejszej przerw y,

C zyś na płuca cliory, czy stękasz na nerw y,
C zy kaszel dokucza, czy ty lko  spleen dusi, 

Zakopane święcie w yleczyć cię musi,
A le  gdzie zam ieszkać w onem Zakopanem,

K tóre  z m iejsc pobytu  je s t najbardziej znanem, 
K tó ry  ci z  hotelów kłopotu um niejszy,

K tó ry  ci na jm ilszy  i '’n a jw ygodn ie jszy f 
Odzie turystę  w pełn i Europa wita,

Gdzie się zbiera cała p rzyjezdnych  elita?,
S ką d  masz najp iękniejsze wokoło w idoki, 

Szyko w n e  dancingi, oraz f iv e  olcloki?,
Gdzie zjeżdżają  tłum nie dzielni i sprężyści, 

Siciatow i sportow cy, automobiliści?
Na icasze pytan ie  mam odpotciedź jedną,

K tóra  sam iuteńkie u tra fi wam sedno,
Zje, turysto , jeś li pożądasz w ygody,

C zyś jest w iekiem  starszy, czyś pan iczyk m łody, 
C zyżeś miłą damą, panną czy mężatką,

Je ś li chcesz, by pobyt przem inął ci gładko,
B y  ci iv Zakopanem  czas biegł bez kąkolu,

To możesz jedyn ie  zam ieszkać w  Bristolu.
W  tym  hotelu w łaśnie, o k tó rym  tu piszę,

K tórego wam opis p rzyjem nie  kołyszę,
Bow iem  w szystk ie  w yże j w ym ienione w ety,

To H otelu B risto l właśnie są zalety.
Zanotujcie zatem , państw o ukochane:

Ze w  H otelu B risto l w Zakopanem  stanę—

I  ty  w ie jsk ich  diuoróiu i ty  m iejskie dziecię ..............

S tanąw szy  w  B risto lu   nie pożałujecie.
4123 „Mucha11.

Zagraniczna wyprawa bolszewików
„NAOKOŁO KAPITALISTYCZNEJ EUROPY“.

Jak wiadomo pracownicy, którzy po 
lożą specjalno usługi około budownic­
twa socjalistycznego wynagradzani są 
nagrodami pienieżnemi i odznaczani or 
derami. Oprócz tego istnieje jeszcze je­
dna forma nagrody, a mianowicie „po­
dróż naokoło kapitalistycznej Europy“. 
Nagrodę w tej formie otrzymają tylko 
„najlepsi z najlepszych". W tych dniach 
362 takich szczęśliwców wyjechało pa­
rowcem „Ukraina" z Leningradu. Są to 
„szturmowcy pozbierani ze wszystkich 
krajów ZSSR. Przed wyjazdem z Lenin

gradu odbyli zgromadzenie, na którem 
uchwali wysłać pozdrowienie hołdo­
wnicze do Stalina. Pozdrowienie to roz 
poczyna sie następu jącemi słowy: 
„Przed wyjazdem w podróż naokoło ka­
pitalistycznej Europy przesyłamy poz 
drowienie centralnemu komitetowi par 
tji komunistycznej i jej przywódcy Sta 
linowi. Nasza podróż, jest krótkim wy­
poczynkiem przed nowemi walkami o 
generalną linje ,o spełnienie programu 
trzeciego decydującego roku piatile 
tki"

gurami są z jednej strony książę J6 
zef Poniatowski a z drugiej ks. 
Adam Czartoryski. Po r. 1831 w Pa 
ryżu mamy z jednej strony ośro­
dek dyplomatycznej koncepcji w Ho 
telu Lambert, — a z drugiej symbo­
liczną podróż Adama Mickiewicza 
do Turcji, by tu stworzyć podwali- 
ny leg jonu i czynnie zaangażować 
choćby drobny ułamek społeczeń­
stwa polskiego w walce z armją je­
dnego z zaborców.

I tak stale, w większych lub mniej 
szych rozmiarach, przez cały wiek 
niewoli. Historja 19 stulecia — to 
historja powstania i — niestety— 
zanikania to jednej to drugiej kon­
cepcji, i — na tern polegał cały tra­
gizm naszego narodu przez cały 
wiek — wzajemnego ich zwalczania 
się. Zawsze z podziemi konspiracji 
wyłaniało się zarzewie akcji czynnej 
—i zawsze znajdowała się „straż po 
żarna", która spieszyła gasić zapał 
do czynu, tłumacząc, że ważniejsze 
są memorjały i interwencje, że mar 
nują się siły młodzieży, że krwawe 
ofiary są niepotrzebne — a Polsk* 
będzie można pr^y dogodnej okazji 
poprostu wydyplomatyzować.

Tak było przez niemal sto lat, ai 
wreszcie koncepcji dyplomatycznej 
udało się zatriumfować na całej 
linji. Po okresie „pracy pozytyw­
nej", mającej na celu materjalisty­
czny ratunek społeczeństwa polski*, 
go (boć przecie — jak mówiono —• 
zasobni łatwiej przetrzymują), przy­
szedł okres może najsmutniejszy w 
dziejach naszych: okres rezygnacji, 
okres pogodzenia się w nieubłaga­
nym fatum, okres oportunizmu i 
kompromisowości. Ugodzie z Wied­
niem za cenę samorządu galicyjskie 
go towarzyszyć poszły gesty ugodo 
we w stronę Petersburga... Wszy­
stkich, którzy w przeszłości porywa 
li się do broni, piętnowano jako 
„szaleńców", zaś wszystkich, któ­
rzy w przyszłości myśleli o zbroj­
nym czynie, jako nieomal... bandy­
tów. Pleniła się ideologja „egoizmu 
narodowego", oscylująca z jednej 
strony ku — ugodzie, a z drugiej 
ku wskrzeszeniu starej koncepcji 
Hotelu Lambert t. j. utrzymywaniu 
jaknajintensywniej szych kontaktów 
dyplomatycznych, by przy zielonym 
stoliku wykombinować co się da.

I wtedy właśnie, w tym najbar­
dziej ponurym okresie, zjawił się 
człowiek czynu i wskrzesił ideę wal­
ki czynnej, stworzył fakt dokonany, 
przerwał pasmo ugodowo - dyplo- 
matyzującyeh ukojeń sumień patrjo 
tycznych, zażądał od młodego poko­
lenia, by chwyciło za broń i — w 
genjalnem przewidywaniu świato­
wej wojny —• przygotowało się do 
walki.

Powstały legjony.
Zwyciężyła koncepcja czynu! -

M, ,
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Bohaterzy kieleckiej afery kryminalnej K B O N j K A .
organizatorami placówek endeckich w Radomiu.

S K A N D A L IC Z N Y  LIST KEtZAKOWSKIEGO DO ŚW1ĘCKEGO JASKRAW YM  DOWODEM MO­
RALNEGO ROZKŁADU.

A fera kryminalno - polityczna 
! uczniów kieleckiego gim nazjum w 
dalszym ciągu nie przestaje in tere­
sować szerokich w arstw  społeczeń­
stwa. N ietylko w Kielcach, ale w 
całej Polsce panuje duże porus ze­
nie.

P rasa  całego k ra ju  omawia tę 
skandaliczną sprawę . podkreślając 
konieczność zwrócenia, na młodzie z 
baczniejszej uwagi, a  przedewszy-st 
kiem piętnuje rozkładowa działal­
ność endecji, której bohaterowie tej 
niebywałej afery  byli czynnymi 
członkami.

Oczywiście prasa endecka, jak  
zwykle w takich razach, usiłuje wy 
przeć się swych czynnych i przed 
niedawnym czasem pożytecznych... 
członków.

Dla dalszego oświetlenia całej 
tej sprawy, k tó ra wyczerpująco zi­
lustru je rolę i działalność bohaterów 
kieleckiej afery, przytaczam y list 
członka młodej bandy włamywa­
czy Krzakowskiego, z Radomia, do 
swego kolegi z K ielc Święckiego.

L istu  tego w całości drukować 
nie możemy, z uwagi na  szereg 
niecenzuralnych słów.

Krzakow ski pisze:
Kochany Stasiui 
L ist szyfrem otrzym ałem  przed 

5 m inutam i. Nil (gat. papierosów) 
spadł mi, jak  z nieba, bo nie mam 
nie pieniędzy, an i papierosów. 
Mam kaw alerkę i dzisiaj całą noc 
„darłem barana“ jednej dziewczyn­
ce. N atknęło mnie coś żeby otwo­
rzyć drzwi jak  pukał listonosz, bo 
jeszcze nie jestem  ubrany, a dziew­
czynka wyszła przed godziną. Daję 
Ci upoważnienie dó odebrania tych 

4.55 od W acka, jak  również geogra- 
fję  od Zygm unta i spuszczenie jej 
u  Icka (nie niżej jak  2 zł.) oraz 
spuszczenia tego Rybki za 50 gr. 
Co z W ackiem wyaiesie około 7.50 
a z Tobą da do 20 zł.

Około 6 — 7 lipca jadę z M utrą 
kupić do W arszaw y ubranie, więc 
kombinuj. — Jestem  obecnie bardzo 
czynny w radomskiem O. W. P. i 
mam moc roboty. Prosiłbym  Cię, 
żebyś dowiedział się adres kielec­
kiego województwa kom itetu O. W. 
P. (przez W acka od Zaręby). Następ 
nie w ystaraj się o parę starych 
numerów „Ojczyzny" (ks. Błaszczyk 
i ten hektograf jest mi potrzebny 
do O. W. P.).

Odbierz sobie swej udział. Po­
wiedz Zitkowi, że jestem  bardzo nie-, 
zadowolony, że tak  długo zw'eka. 
Proszę Cię uważaj dobrze, ażebyś 
się z czem nie wsypał, bo to gorsza 
rzecz byłaby.

Szyfr bardzo mi się podoba i nie 
jest trudny. Przewróciłem dom do 
góry nogami, a swojej jeszcze nie 
znalazłem. Przez dzisiejszą noc 
mam kawalerkę, a więc podrę je ­
szcze trochę baranów i cnót. Z a­
pomniałem powiedzieć co masz z 
tam tem  zrobić, a wiec zwiń w rolkę, 
naklej 5 gr. i przyślij, na mój adres, 
jako druki. Powiedz Zitkowi, żeby 
kombinował forsy zapas, bo mi po­
trzebna. J a k  będziesz m iał forsę, 
to przyślij, bo na dzisiejszą robotę 
ekstra jadę, mam tylko 14 zł. wy­
grane w karty . Całą stronicę o tern 
O. W. P. zamasz atram entem  od

wszelkiego wypadku. Ja w sob°tę z 
referentem pras. propagandowym 
stworeyłem 4 nowe placówki, tak, 
że razem mamy 23 a członków 637, 
tak, że, jak widzisz, jesteśmy przy­
gotowani bić. Żałuję bardzo że nie, 
zostałem przed w akacjam i szwa­
grem  W acka (nie pokazuj m u tego) 
ale trudno zrobi 3ię po wakacjach, 
napisz na  przyszłość dłuższy list 
tak jak  na 4 stronach. Nie piszę nio

szyfrem, bo jeszcze niemam co. Cze­
kam więc na wiadomości.

Wiesiek.
P. S. proszę Cię wykonaj polecenie 
ze strony drugiej.

W. Krzakowski. 
Chyba teraz niema wątpliwości,- 

jaką rolę odgrywali młodociani bo­
haterowie. L ist ten sam mówi za 
siebie. Uważamy, że komentarze są 
zbyteczne.

Budowa gmachu izby przem.-handlowej
w Sosnowcu

BUDOWA BĘDZIE POWIERZONA TYLKO FIRM IE MIEJSCO­
W EJ.

N a ostatniem posiedzeniu za­
rządu sosnowieckiej izby przemy­
słowo, - handlowej zapadła uchwa­
ła co do budowy gmachu izby.

Zarząd, rozpatrując tę sprawę, 
postanowił w  najbliższym już cza­
sie rozpisać konkurs na budowę, 
przyczem jednogłośnie uchwalił, żo 
budowa gmachu może być powie­
rzona tylko miejscowej firmie.

Uchwała ta  ma bardzo duże zna 
czenie, a jednocześnie świadczy o 
należytem zrozumieniu przez zarząd 
izby interesów Zagłębia, co nabiera 
szczególniejszej wyrazistości, wobec 
stanowiska, jakie zajęła w sprawie 
własnej budowy powiatowa kasa 
chorych w Sosnowcu, która, jak  wia

domo, budowę gmachu swej centrali 
oddała firm ie zamiejscowej.

Obywatelskiemu stanowisku za­
rządu izby przemysłowo - handlo­
wej należy z całem uznaniem przy- 
klasnąć. i

A  teraz kilka szczegółów, do ty­
czących budowy.

Gmach izby stanie przy  ul. 3 ma­
ja, kosztem 600.000 zł. Natychm iast 
po rozstrzygnięciu konkursu rozpo­
częte zostaną prace przy budowie.

Przew idywane je st ukończenie w 
obecnym sezonie budowlanym pierw  
szej serji robót. Całkowite wykoń- 
ozenie gmachu nastąp i w przyszłym 
roku.

Legalny rozbój na równej drodze.
CZY NIEM A NA TO RADY?

Ciężka sytuacja finansowa po­
woduje coraz to nowe licytacje u 
poszczególnych osób czy też firm  
handlowych.

K orytarze, przedsionki komorni, 
ków, urzędów skarbowych, m agistra 
tów, gmin i t. d. są oblepione zawia­
domieniami o term iuach licytacyj­
nych.

Stan ten wywoła! tsk ą  sytuację, 
że n. p. w Zawierciu istnieje naw et 
„konsorcjum", ktoi’ego zadaniem

iest stawianie się wr komplecie na 
:ażdą licytację i niedopuszczanie 

żadnych innych osób, mogących 
„psuć interes" tj. podbijać ceny. 
W  rezultacie „koinscrc-jum" w yku­
py wuj e za bezcen dosłownie wszy­
stko.

N ajsm utniejszą stroną tego me­
dalu jest to, że prawnie jest tu  ws”?v 
stko w porządku, z w yjątkiem  chy­
ba tego, że „konsorcjum" nie dopu­

szcza do licytacji „postronne" oso­
by, grożąc przecl rozpoczęciem licy­
tacji takim  śmiałkom obiciem, co też 
nieraz ma miejsce.

N a czele tych hijen, żerujących 
na ludzkiej nędzy, w chwili gdy spo 
łeczeństwo ugina się pod ciężarem 
ogólnego kryzysu, — stoją znane z 
tego fachu w Zawierciu osobistości.

Ostatnio, podczas licytacji jed­
nej z firm, kupiło „konsorcjum" to­
w ary, mleble, konia, wóz, bryczkę, 
maszynę do pisania, kasę ogniotrwa 
łą  i wiele innych rzeczy, za niecałe 
500 zł.! Faktyczna wartość przedmio 
tów przedstaw iała sumę około 10 
tys. zł.

Nieugiętej literze praw a stało 
się znowu zadość...

Dodać należy, że członkami tego 
oryginalnego „konsorcjum" są lu­
dzie m ajętni, posiadający inne po­
ważne źródła dochodów.

Z RADY MIEJSKIEJ
w Olkuszu.

Powrócił
Dr.med.KJropauer

C horoby sk órn e  i w a n sry ez f]2  

S o s n o w i e c ,  
oi. Małachowskiego 5 , 1. piętro, te!. 1-48

G o d z in y  przy jęć: 12— 1 i 5— 7 
i n ied zie le  i św ię ta  11— !.

Pod przewodnictwem burm i­
strza p. Starkiewicza odbyło się 
przedwczoraj dalsze posiedzenie r a ­
dy, w sprawie budżetu miasta.

Następne posiedzenie poświęco­
ne będzie glosowaniu nad całością 
budżetu. Nie ulega wątpliwości, że 
pomimo spodziewanego sprzeciwu 
nieznacznej zresztą opozycji, bud­
żet będzie zatwierdzony, bowiem 
od tego zależeć będzie otrzym anie 
przez miasto pożyczki, o k tórą p ro­
wadzone są pertrak tacje  z zakładem 
ubezpieczeń w Królewskiej Hucie.

Na obecnem posiedzeniu rozpa­
tryw ano pozycje dochodowe z przed 
siębiorstw miejskich.

Między innemi rada uchwaliła 
podniesienie czynszu za lokal w 
gmachu magistrackim, zajmowany 
przez K . K. O. do zł. 120 miesięcz­
nie (dotychczas kasa płaciła 50 zł.), 
dochód z wodociągów miejskich 
podwyższono o 25 proc., dotychcza-

Sierpień,

Niedziela

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Romana 
Jutro: Wawrzyńca 
Wschód słońca: 4.C9 
Zachód słońca: 7.13

RADJO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 9 sierpnia.
9.30. Tr. z Tarnowa dorocznego zjaz 

du legionistów. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10 
Koncert popul. 13.10. Urzęd. kom. 
Państw . Inst. Met. 13.15. K rótki kon­
cert ork. dętej. 13.40. Odczyt p. t. Jak  
spędzić wakacje w mieście. 14.00. P ie­
śni solistów. 14.10. Jadow ite kolce. 14.25 
Tańce ludowe. 14.35. Skrzynka poczt. 
14.50. Pieśni. 15.00. W rażenia z Czecho­
słowacji. 15.20. Tańce ludowe. 15.30. Ł<r 
wiectwo częścią gospodarstwa narodo­
wego. 15.50. Pieśni. 16.00. Co słychać, <{ 
czem wiedzieć trzeba. 16.20. M uzyka 
16.40. P rogram  dla dzieci. 17.10. P ły ty  
gramof. 17.30. Tr. międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych pań Pol- 
ska-Wochy z Katowic. 17.40. Koncert 
popołudn. W  przerwie kom. 19.00. Za­
kończenie zawodów z Katowic. 19.15. 
Rozmaitości. 19.40. Skrzynka poczt, te­
chniczna. 19.55. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 20.00. Wiadomości przyjemno 
i pożyteczne. 20.15. Polska m uzyka lek 
ka. W  przerwie kwadrans lit. 22.00. FeJ 
jeton z K rak. 22.15. Kom. meteor. 22,25. 
P rogram  na dz. nast. 22.30. Serenady 
.wyk. Kaczm ar (bas). 23.00. Muzyka tan. 
z kaw. Gastronomia.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 10 sierpnia.

11.40. Przegląd prasy  k ra j. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
gram  n a  dz. nast. 12.10. Muzyka z p ły t 
gramof. 13J.0. Urzęd. kom. Państw . 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Od 
ezyt ze Lwowa. 15.45. Przegląd kom. 
16.00. Muzyka z p ły t gramof. 16.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.50. Pogad. 
liter, w jęz. franc. 17,10. Tr. z pływalni,
17.35. Żeglarz szalony. 18.00. Muzyka 
lekka z_ kaw. Gastronomia. 19.00. Roz­
maitości. 19.20. Piosenki. 19.40. Skrzyń 
ka poczt. roln. 19.55. Urzęd kom. 
Państw, inst. Met. 20.00. Pras. Dz. Radj.
20.15. Kom. sport. I. 20.15. Pogadanka 
radjotechn. p. t. W ady i zalety naszych 
odbiorników. 20.30. Opera z p ły t g ra­
mof. Rycerskość Wieśniacza. 22.00. Fel 
jeton p. t. Konfidentyzm kulturalny,
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20 
Kom. meteor., polie., sport. II . 22.25. 
P rogram  na dz. nast. 22.30. Muzyka tam 
z Polonji.

K A T O W I C E ,
Niedziela, 9 sierpnia.

9.30. Tr. 10-tego Jubileuszowego zjaz 
du legionistów w Tarnowie. 11.58. Syg- 
n ał czasu z W arsz. 12.10. Koncert z p ły t 
gramof. 13.10. Kom. meteor, z W arsz.;
13.15. K oncert z Warsz. 14.30. Skrzynka 
poczt. 14.00. Muzyka z W arsz. 14.10. Od 
czyt z W arsz. 14.25. M uzyka z Warsz.
14.35. Skrzynka poczt, z Warsz. 14.50. 
Muzyka z W arsz. 15.00. Odczyt z W ar­
szawy 15.20. Muzyka z W arsz. 15.30. Od 
czyt i m uzyka z Warsz. 16.00. Co sły­
chać, o czem wiedzieć trzeba. 16.20. Tr. 
z W arsz. 17.10. Intermezzo muz. 17.30. 
Międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne pań  Polska - Włochy. 17.40. Koncert 
popul. z W arsz. 19.00. Zakończenie mię 
dzynarodowych zawodów lekkoatletyce 
nych. 19.20. Intermezzo muz. 19.40. Tr. 
z W arsz. 22.00. Odczyt z K rak. 22.15. 
Kom. meteor, z Warsz., kom. sport, i 
program  na dz. nast. 22.30. Recital 
śpiew, z W arsz. 23.00. Muzyka lekka i 
taneczna.

sowa bowiem suma zł. 14.460 rocz­
nie okazała się niew ystarczającą z 
uwagi na projektowane bicie stu­
dzien i braku wody ze źródeł wite- 
radowskich.

R ó w n ie ż  celem zasilenia kasy 
m iejskiej, postanowiono place na 
postój furmanek, targow iska i ro ­
gatkowego, oddać z dniem 1.10. rb. 
w dzierżawę drogą licytacji in plnm

Burm istrz Starkiewicz zapoznał 
radnych z warunkam i oferowanej 
pożyczki przez K ról-H utę w wysoko 
ści zł. 300.000, z czego połowa sumy 
m a być przeznaczona d la miasta, a 
druga połowa dla sejm iku olkuskie­
go. Cała suma m a być zagw aranto­
waną hipotecznie przez miasto.

W  sprawie unieważnienia przez 
wydział powiatowy ostatnich wybo­
rów ławników, według oświadcze­
n ia  burmistrza, założony będzie pro­
test.

Z  Sosnowca.
(s) K ilka słów o Modrzejowie. Źle

dzieje się w niektórych miejscowoś­
ciach, przyłączonych w charklerze 
przedmieść do większych ośrodków.

Nie lepiej dzieje się i pobliskiemu 
Modrzę jowowi, traktow anem u przea 
m agistra t Sosnowca po macoszemu. 
W ystarczy zajrzeć chociażby do budyń’ 
ku. noszącego m iano szkoły.

W ątpim y, aby tam, gdzie dbają oj 
wychowanie młodych pokoleń,_ przezna 
czano n a  ten  cel pomieszczenia, przy­
pominające raczej średniowieczne każ 
nie i  cele więzienne: brud, wilgoć is tę-: 
chlizna i mrok, a przytem  niezbyt m i­
łe sąsiedztwo mieszkańców szkoły ni< 
wpłynie budująco na młodzież szkol­
ną.

Możeby tak  _ wydział szkolnictwa! 
przy m agistracie m iasta Sosnowca, u) 
progu nowego roku szkolnego, pomy­
ślał o przyszłych płatnikach podatków 
miejskich i stworzył dla nich lepsze; 
warunki, w których mogliby się wycha 
.wywać na dzielnych obywateli?

(s) Pożar w Klimontowie. W czoraj 
o godz. 4.30 nad ranem  z nieustalonej 
narazi e przyczyny zapalił się don? 
m ieszkalny Stanisław a B arana w K lń 
montowie. Przybyłe na miejsce stras 
że ogniowe zdołały ogień zlokalizował 
tak, że spalił się jedynie dach domu 
k ry ty  słomą i częściowo papą.

S tra ty  narazie nieobliczone. Przy* 
ezyna pożaru nieznana.
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OYRK STANIE W SKICH 
W SOSNOWCU.

Największy w Polsce 4 masztowy 
eyrk Staniewskieh przyjeżdża do So­
snowca tylko na kilka dni z zupełnie no 
jrym, doborowym, programem.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 8.20 wiecz.

P rogram  cyrku składa się tym  ra ­
zem z pierwszorzędnych atrakcyj, u nas 
niewidzianych, a między innemi, tresu­
ra lwów morskich i wiele innych cieką 
wych egzotycznych zwierząt. S ta jn ia  
cyrkowa jest prezentowana przez pię­
kne rasowe konie.

Nie ulega wątpliwości, że eyrk Sta- 
niewskieh cieszyć się będzie powodze­
niem, gdyż bezwzględnie na to zasługu 
je, ponieważ program  cyrku jest zaw­
sze utrzym any na wysokim poziomie 
a rtystycznym.

Z Czeladzi.
(c) Powiatowa komenda p. w. w Sos­

nowcu podaje do wiadomości, że m iej­
ski komitet pw i wf. m. Czeladzi orga- 
ńzuje w dniu 23 bm. zawody lekkoatle­
tyczne międzymiastowe Zagłębia Dą­
browskiego, na boisku „Sokół1' na Sa­
turnie, o nagrodę przechodnią miasta.

Konkurencje zawodów następujące: 
1) skoki: wzwyż, w dal i o tyczce, 2) 
biegi: 100 m., 400 m., 800 m., 1500 m., 
5000 m., sztafeta 4x100 i olimpijska, 3) 
rzuty: kulą, oszczepem i dyskiem.

Do każdej konkurencji staje po 
dwuch zawodników z każdej strony.

Pożądanem jest, by organizacje p. 
w. wzięły w powyższych zawodach jak- 
najliczniejszy udział.

Zgłoszenia kierować do m agistratu  
m. Czeladzi do 20 bm.

Z Dąbrowy.
(d) Osobiste. Kierownik komisarja- 

' tu  w Dąbrowie, kom. Kuliński wrócił z 
urlopu wypoczynkowego i ju tro  obej­
muje urzędowanie.

(d) Zabawa ogrodowa. Szkolna dru- 
żuna harcerska męska im. „Zawiszy 
Czarnego" urządza dziś w ogrodzie 
stow, robotników ehrześejańskich wiel­
ką zabawę.

Program  zapowiada wiele miłych 
niespodzianek.

Początek o godz. 3-ej popoł.
(d) Echa pożaru w Tąpkowicach. W 

związku z pożarem, jak i się zdarzył we 
wsi Tąpkowice, gm. Ożarowice, dowia­
dujemy się, że pogorzelcami, których 
jest zgórą 40 rodzin, zajął się wydział 
powiatowy sejmiku będzińskiego, u- 
mieszczsjąe ich w budynku szkolnym 
i domach nieobjętych pożarem.

Poza tern wydział powiatowy wya­
sygnował pewną sumę na kupno żyw­
ności dla pogorzelców. Niezależnie od 
tego zawiązał się na miejscu komitet 
społeczny niesienia pomocy pogorzel­
com, na czele którego stanęli miejsco­
wy proboszcz i wójt.

(d) Kradzież w Strzemieszycach. O- 
negdaj pomiędzy godz. 7 — 8 wiecz., 
w czasie nieobecności domowników do­
stał się przez okno złodziej do mieszka­
nia Ch. Zelingera, zam. przy ul. Koś­
cielnej 98 w Strzemieszycach, skąd 
skradł z szuflady szafy gotówkę 5.630 
złotych.

W razie przeziębienia, kataru, zapa­
lenia gardzieli przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach, należy dbać o 
codzienne regularne wypróżnianie i w 
tym celu używać pół szklanki n a tu ra l­
nej wody^ gorzkiej „Franciszka - Józe­
fa . Żądać w aptekach i drogerjach.

Z życia klubów młodzieży im. marsz. Piłsudskiego
w  Zagłębiu Dąbrowskiem™

(s) Choroby zakaźne w mieście. W
ub. tygodniu na terenie Sosnowca wy­
darzyły się następujące wypadki za­
chorowań i zgonów na choroby zakaź­
ne: dur brzuszny zachor. 5, płonica za­
chorowań 1, błonica zachor. 2, odra 
zachor. 8, gruźlica płuc zachor. 4, zgo­
ny 3.

Prócz tego odkażono 5 mieszkań.
(s) Wycieezka do W isły klubu marsz. 

Piłsudskiego na Konstantynowie. Klub 
młodzieży im. inarsz. Piłsudskiego koła 
„Konstantynów" urządza dla członków, 
i sympatyków wycieczkę do W isły w 
dniach 15 i 16 bm. Koszt wycieczki z 
przejazdami i noclegiem wynosi zł. 5. 
Zapisy przyjm uje się w lokalu klubu 
przy ul. Kamiennej 4, I  piętro do dnia 
12 bm. Przy zapisie należy wpłacić przy 
najmniej połowę należności, resztę w 
przeddzień wyjazdu.

Dnia 30 sierpnia br. o godz. 3 popoł. 
w pierwszym term inie, albo o godz. 4 
w drugim term inie w lokalu przy ul. 
Kamiennej 4 (szkoła powszechna nr. 
16)), odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków klubu, na które u- 
prasza się o punktualne i jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

(s) Z targowicy w Sosnowcu. Na 
targowicę sosnowiecką w ub. tygodnu 
spędzono 1.039 sztuk trzody chlewnej, 
287 sztuk bydła i 38 sztuk cieląt.

Płacono za klg. żywej wagi trzody 
od zł. 1.70 do zł. 2.20. Tendencja normal-

H.
(s) R epertuar kin. „Zagłębie" — „Or- 

xąn“. „Pałace" — nieczynne.

W Sosnowcu, w sali przy ul. W ar 
szawskiej 22, odbył się czwarty zjazd 
delegatów klubów młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego z całego powiatu będziń­
skiego. Obecnych było 119 delegatów.

Zjazd zagaił vice-prozes zarządu po­
wiatowego, J . Torbus, w itając gości, 
reprezentujących pokrewne ideowo or­
ganizacje oraz przedstawicieli władz.

Przewodniczył zjazdowi prof Na­
wrocki, sekretarzowali pp. Rembek i 
Kwas. Obrady poprzedziły przemówie­
nia przedstawicieli organizacyj pp. 
H. Almstaedta, vicekomisarza miasta 
Sosnowca oraz prof. Antonowicza, po- 
czem wygłoszone zostały dwa referaty: 
prof. Nawrockiego na tem at ideałów 
młodzieży w nowem państwie polskiem 
oraz dyr. J. Kaczkowskiego, prezesa 
rady powiatowej B. B. na tem at: mło­
dzież wr walkach o niepodległość Pol­

ski. Obydwa referaty, w których prele­
genci głęboko ujęli rolę młodzieży w 
przeszłości naszego narodu i te raźn ie j­
szości, wypowiedziane zostały w p ięk ­
nej formie. Nagrodzono je też barzli- 
wemi oklaskami.

Po wysłuchaniu tych referatów  na 
wniosek p. J . Torbusa 4-ty zjazd dele­
gatów uchwalił następującą d e k o ra ­
cję ideową:

„Delegaci klubów młodzieży im. 
marsz. J. Piłsudskiego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, zebrani na zjeździe w 
Sosnowcu składają hołd i wyrazy czci 
prezydentowi Rzeczypospolitej prof. 
Ignacem u Mościckiemu, reprezentują­
cemu m ajestat państw a polskiego;

ślubują marszałkowi J . Piłsudskie­
mu, wskrzesicielowi i budowniczemu 
Polski wierność Jego ideałom i za­
sadom, które stać się muszą udziałem 
młodego pokolenia, wkraczającego w 
życie;

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego
22.550 osób baz pracy.

Stan bezrobocia w ub, tygodniu 
na terenie całego Zagłębia wynosił 
22.550 osób, z czego zarejestrowa­
nych w urzędzie pośrednictwa pra­
cy było 20.159 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4.121 osób, a pracowników 
umysłowych 879 osób.

W porównaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 363 osoby, a to dzięki dalszemu 
zatrudnieniu w miejscowych zakła­
dach przemysłowych.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1000 osób, na 3 dni —

8.900 osób i5.683 osoby, na 4 dni — 
na 5 dni — 5.798 osób.

Razem częściowo zatrudnionj cFi 
jest 21.381 osób. Zasiłków wypłacił 
fundusz bezrobocia za czas od 20 do 
26 lipca 3.672 osobom. Zakład ubez­
pieczeń pracowników umysłowych 
w  Król-Hucie za czerwiec wypłacił 
zasiłki 619 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudnionych jest ogółem 2.695 osób, 
z czego w powiecie będzińskim — 
1111, olkuskim — 358 i zawierckim 
1226 osób.

Sprawcy kradzieży u inż. Krupińskiego w Niwce
schwytani

SĄ TO ZNANI NA TERENIE ZAGŁĘBIA WLAM'AVACZE.
W  ub. miesiącu, o ezem obszer­

nie donosiliśmy, w mieszkaniu inż. 
K rupińskiego w Niwce dokonano 
niezwykle śmiałej kradzieży.

Łupem złodziei padło szereg dro­
gocennych przedmiotów, biżuterja, 
nakrycia srebrne, garderoba męska 
i damską, oraz masa bielim y i róż­
nych drobiazgów.

Kradzieży dokonano w biały 
dizień, podczas, gdy gospodyni, na 
której opiece zostawiono dom, znaj 
dowala się w ogrodzie.

Pomimo natychmiastowego śledź

Nadesłane.

tw a i poszukiwań nie udało się na- 
razie schwytać złodziei, którzy za­
ta rli za sobą wszelkie ślady.

Dopiero teraz, po energiczn /eh  
dochodzeniach, policja wpadła na 
ich trop, a następnie aresztowała.

Są to znani na terenie Zagłębia 
włamywacze: Władysław Jeszke z 
Sosnowca, Józef Szczepka z Niwki 
i Stanisław Krzykała z Będzina.

W szystkich przekazano do dyspo 
zycji sędziego śledczego pierwszego 
rew iru w Sosnowcu.

W sprawie ustalenia cen mięsa wieprzowego.
Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z artykułem  zamieszezo 

nym w ,JExpresie Zagłębia" P- t. „Usta­
lić ceny mięsa, mąki i chleba", zar/ad  
cechu rzeźnicko - wędliniarskiego w 
Sosnowcu w yjaśnia co następuje:

Cena żywca wacha się od zł. 2.90 do 
2.25 za 1 kg. Po cabiciu wieprza ubytek 
wynosi od 20 do 25 proc., przez co po­
większa się cena po zabiciu na zł. 2.65 za
1 kg„ pom ijając inne koszty na każdą 
sztukę, które po dostarczeniu je j do
w arsztatu, lub sklepu, powiększają się
0 28 zł. Cena słoniny zostało swego cza­
su ustalona na zł. 2.40, ostatnio zaś tj.
4 bm. na zł. 2.60. Ostatnie ustalenie cen 
wymaga aprobaty władz nadworczych. 
k tóra niewiadomo kiedy jeszcze nadej­
dzie (ostatnio aprobata nadeszła dopie­
ro w 3 tygodnie po uchwale komisji)
1 to wówczas jnż nierealna, albowiem 
przez ten czas ceny żywca poszły w 
górę, co się daje jnż zaobserwować od 
paru  miesięcy.

Z tych względów rzeźnicy i wędli- 
niarze zagłębiowscy trzody nie mogą 
nabywać, a z drugiej strony rzeźnicy 
śląscy, nie lioząc sięwcale z drożyzną, 
wykupują towar, ponieważ ceny mak* 
symalne ich nie obowiązują.

Rzeźnicy i wądlimarze zagłębiu w-

scy od 2 miesięcy, przy poważnej poł- 
wyżcc cen żywca, ogrom uie się boryka­
ją , potracili wszelkie zasoby, jakie po­
siadali, a nawet ludzkie pieniądze, a l­
bowiem po większej części tow ar od 
kupców biorą n a  k red jt.

Obecnie kupcy kredytu  odmówiM. 
Ceny żywca w stosunku do cen ustalo­
nych przez kom isję rów nież są w o- 
grom nej nieproporejonalności i ogrom 
ną krzywdą dla rzeźników i wędJi Ma­
rzy i z te j przyo.yuy, izeźnicy i wę- 
diiniarze nie mogą tow aiu  w su ro w si 
nabywać.

Powyższe odnosi się tylko do słoni­
ny, a ceny w kalkulacji odnoszą się 
do całej tuszy trzody t. j. do mięsa, ko 
ści, żeberek i t. p„ k tóre wcale się nie 
rów nają ze słoniną.

Rzeźnicy i wędłiniarze zagłębiowscy 
obecnie stali się tyiko obserwatoram i 
na targow icy i p rzyglądają się, jak  
rzeźnicy śląscy trzodę kupują, zaś sa­
mi ruszyć się nie mogą.

Racz Szanowny Panie Redaktorze 
pomieścić powyższe w yjaśnienie w 
swem poczytnem piśm ie i p rzy jąć wyr, 
razy szacunku i poważania.

Zarząd Cechu 
Rzeźnicko-W ęd lin ia r skiego 

.w Sosnowcu.

w yrażają swoją gotowość do wszel 
kiej pracy, której wymagać będzie od 
nich obóz m arszałka Piłsudskiego, 
dążący do zrealizowania postulatów, 
Polski silnej i mocarstwowej;

w yrażają niezłomną wolę do reali­
zowania wśród szeregów młodzieży 
haseł obywatelsko - wychowawczych 
m arszałka Piłsudskiego, których ce­
lem jest danie państwu typu obywa­
tela  zdyscyplinowanego społecznie i 
narodowo, o wysokim poczuciu hono­
ru  i, interesu państwowego;

ślubują, że w każdej chwili, gdyby 
tego zaszła potrzeba, młodzież zorga­
nizowana w klubach im. m arszałka, 
bronić będzie każdej piędzi ziemi pol­
skiej przed wrogami zarówno ze 
wschodu jak  i zachodu, a szczególnie 
nie dopuści do oderwania od macie­
rzy  ziemi pomorskiej, k tó ra gw aran­
tu je  naszemu państwu wolny dostęp 
do morza".
Deklarację tą  uchwalono wśród o- 

klasków, poczem zebrani w podniosłym 
nastro ju  odśpiewali „I Brygadę" i „Ro- 
tę".

Poza sprawozdaniem z działalności 
zarządu powiatowego i wszystkich klu­
bów najważniejszym punktem  obrad 
były poprawki do statutu. Dotychczaso 
wy sta tu t nie rozwiązywał w sposób 
należyty stosunku zarządu powiatowe­
go do poszczególnych klubów. Zresztą 
wzrost Holci klubów na terenie powia­
tu, wytworzył konieczność skoordyno­
w ania wysiłków poszczególnych klu­
bów, postawienia na czele wszystkich 
oddziałów w powiecie sprężystego orga 
nu w formie zarządu powiatowego o 
rozszerzonych kompetencjach. Te właś­
nie zm iany statutu, uwzględniające ży­
wotne potrzeby organizacji uchw alił 
jednogłośnie 4-ty zjazd delegatów.

Dokonano też wyboru nowych władz 
powiatowych w myśl uchwalonych po­
prawek. Do zarządu powiatowego we­
szli: Ju l. Torbus — prezes, J a n  Wy- 
skiel — wiceprezes, Stan. Zięba — se­
kretarz, L. U tracki — zast. sekretarza, 
Wład. Żebrowska — skarbnik, Stan. 
Gorzula — zast. skarbnika, Stan. Bie­
nias — członek zarządu; zastępcy; A. 
Stypa, Al. Czarnecki i M. P ilarski.

Do kom isji rewizyjnej wybrano: W. 
B arana, Modelskiego, Hatezyka, K w iat 
ka  i Dzieeiaszka.

Sąd honorowy tworzą: radca Jan ik , 
dyr. Wł. Mazur, insp. Luekowiec, prof. 
Nawrocki i dr. Rzadkiewiez.

Nowemu zarządowi, przed którym  
stoją bardzo ważne zadania życzono jak  
najowocniejszych wyników pracy.

Kiedy podczas obrad na sali ukazał 
się dyr. Mazur, opiekun i  protektor 
klubów młodzieży, delegaci urządzili' 
m u burzliwą owację. Dyr. M azur w się 
wach gorących przemówił do zebra­
nych, nawołując ich, aby wytrw ale re­
alizowali ideały m arszałka Piłsudskie­
go w swoich organizacjach.

Po uchwaleniu szeregu wniosków a, 
charakterze wytycznym dla nowego za­
rządu powiatowego, zjazd w podnio­
słym  nastro ju  zakończono odśpiewa­
niem hym nu narodowego.

Pokost szybkoschnący, farby, 
lakiery  i pendzlc w najlepszych 
gatunkach po cenach najniż­

szych poleca
SKŁAD A PTECZN Y  

S. MONETA
DĄBROWA GÓRNICZA, 
ul. Król. Sobieskiego 29.

Bank 
B ip oteczn o-lred y iow y

Spółdz. z ogr. odp.
w M ysłowicach, ul. Krakowska 16
U d zie la  sw ym  członkom  d łu ­
goterm inow ych pożyczek  h ip o ­

tecznych  n a  la t  12. 
Informacji udziela się ustnie lub pi­

semnie
—  D Y R EK C JA .



S t. 6.

Z Z aw iercia .
(z) O dpraw a naczelników  re jo n u  M y­

szków. W  d n iu  7 b m , w 0 ,k a la  UVZ(̂ U 
gm innego, pod przew odnictw em  st. in ­
s tru k to ra  W ochtm ana, odbyła się od­
p raw a  naczelników  s traży  ogniow ych 
re jo n u  M yszków. N a  odpraw ę staw iło  
sie 30 druhów , rep rezen tu jących  8 s t r a ­
ży. U stalono  p ro g ram  _ w ielkich  m anę- 
iwrów rejonow ych, m ających  się ocłb>c 
dn ia  9 bm.

(z) K o n feren c ja  przem ysłowców. Dn.
8 bm. o godz. 10 w gabinecie s ta ro sty  
odbyła sie kon ferenc ja  zw iązku przem y 
Błowców pow. zaw ierckiego, pośw ięcona 
w alce z bezrobociem . W k onefrencji po : 
za przedstaw icielam i p rzem ysłu  w zięli 
udzia ł in spek to r p racy  mz. Paw łow ski, 
zastępca kom isarza kasy  chorycn  p. 
W rzeszcz i poseł Sow iński.

O m aw iano sp raw ę zw iększenia s tan u  
załóg  w fab ry k ach  i  U zgodnienia św iad­
czeń na  rzecz kasy  chorych.

(z) Żeński obóz P . W . W  dn iu  14 bm. 
w C en tu rii. o tw a rty  zostanie d w u ty ­
godniow y k u rs  p. w. dla k an d y d atek  na  
in s tru k to rk i zw iązku strzeleckiego. 
K u rs  jest w yłącznie d la pow iatu  za- 
wierckicaro i  weźmie w n im  u d z ia ł oko­
ło 40 dziewcząt. K om endan tką  k u rsu  
wyznaczono p. Jad w ig ę  K urdybelską , 
absolw entkę szkoły p. w. i w. f. w W a r­
szawie. S finalizow aniem  obozu za ją ł 
sie pow iatow y kom itet PW . i WF..- p rzy  
w ydatnej pom ocy przem ysłowców, a 
m ianow icie pp.: S tan is ław a H o lender­
skiego, S tan is ław a  B anerertzą . A lek­
san d ra  E rbego , A lek san d ra  Steinhag-i- 
na. f irm y  . C hem im etal“ i Innych.

(z) Posiedzenie federacji. N a  o s ta t­
n i a  i posiedzeniu zarządu  federacji, pod 
przew odnictw em  posła Sow ińskiego, po 

• stanow iono założyć b ra tn ią  pomoc, za­
daniem  k tó re j w p ierw szym  rządzie bę­
dzie n iesienie pom ocy i  opieki bezrobot­
nym , należącym  do jednej z organiza-
cyj b. w ojskow ych. . . ____

S praw a p rzy jęc ia  do fed e racji no- 
,vych związków, a  m ianow icie ochotni­
ków W . P. i  le g ji inw alidów , ze wzglą­
dów fo rm alnych , odłożono do n astęp n e­
go posiedzenia. .

Do u konsty tuow an ia  się p rezyd jum  
nie doszło, ze w zglądu n a  nieobecność 
prezesa dr. M ichnowskiego.

(z) Ze zw iązku podoficerów  rezerw y. 
W  d n iu  10 bm. odbędzie się w alne nad- 
zw yczajne zebran ie  zw iązku podoiice- 
rów rezerw y, m iędzy in n em i spraw ozda 
nie ze zjazdu delegatów  okręgu  b.osno-

W1<\V środę tj . 12 bm. odbądzie sie o- 
sta tn ie  zebranie uczestników  wyciecz­
ki do Gdyni, w d n iu  tym- ta k  podofice­
rom, ja k  i gościom  zostaną w ydane 
szczegółowe dyspozycje i p ro g i am  wy

Liczebnie w ycieczka zapow iada się 
virdzo dobrze.

Z Olkusza*
(ol) T rag iczna  śm ierć m łynarczyka.

W  m łynie  Szpaka, w Żarnowcu, m ia t 
m iejsce w dn iu  6 bm. trag iczn y  w ypa­
dek p o ran ien ia  przez pas tran sm isy jn y  
19-letniego m łynarczyka, S te fan a  Droż­
dża z K ępia. M łynarczyk  poniosł sm ierc 
na  m iejscu.

(ol) P o żar w Pom orzanach . W  dniu  
8 bm. o północy w ybuchł pożar w P o ­
m orzanach pod Olkuszem, niszcząc dom 
m ieszkalny  A lojzego S ikory.

Z A K O P A N E  —  B R I S T O L
N ajtańszy reprezentacyjny hotel-pensjonat.

Zaciszne, zdrow otne i m alow nicze . położenie n ad  potokiem . 
Idealne  w aru n k i w ypoczynkowe — pierwszorzędny  kom fort.

CENY BARDZO U M IA R K O W  AN k  
Adres: H O T E L  B R I S T O L ,  Z A K  O P A  N E. - Tel. 315^

Sprawiedliwość musi zwyciężyć...
POCZUCIE SŁUSZNO ŚCI U  PTAKÓW .

W  Savem e, m iasteczku ak.te­
kiem , zdarzył się niedaw no ciekaw y 
w ypadek, św iadczący o n ader ży- 
w otnem  poczuciu słuszności w śród 
bocianów. Zaobserw ow anie tego z ja ­
w iska zawdzięczać należy szczegól­
nej troskliw ości, jak ą  darzą  alzatczy 
cy sk rzy d la ty  św ia t p tac tw a. Zabi­
cie p taka , lub podbieran ie p tasich  
ja j  je s t  w  tych  stronach  n iejako  re- 
lig ijnem  przestępstw em , natom iast 
z w ielką i serdeczną uw agą śledzą 
alzatczycy życie i obyczaje p taków , 
gotow i w  każdej chw ili p rzy jść  z 
pomocą

sk rzyd la te j rzeszy.
Otóż zdarzyło się, iż w  czasie 

nieobecności p tasich  rodziców, pa ra  
obcych bocianów zaatakow ała  jedno 
z gniazd  i p isk lę ta  w yrzuciła  r.a 
b ru k  ulicy, a  sam a rozgościła się w 
gnieździe. Gdy daw ni gospodarce 
gniazda pow rócili z polow ania n a  
żaby, u jrze li już  now ych lokatorów  
w  swem „m ieszkaniu", a  dzieci n a  
opiece dobrych ludzi, licznie zeb ra ­
nych  pod drzewem .

M ieszkańcy S avem e zgrom adzili 
się właśnie, radząc  n ad  tern, w  ja ­
k i sposób wygonić obce bociany z 
cudzego gniazda. S p raw a p rzed s ta ­
w ia ła  się o ty le  trudna,, że drzewo 
było mocno spróchniałe, a  w yso­

kie, tak , że dostać się n a  sam  czubek' 
m ożnaby jedyn ie  przty pomocy tak  
w ielkiej d rab iny , jak ie j w  całem m ia 
steczku

nie było.
P a ra  b ru ta ln ie  w yeksm itow anych 

bocianów la ta ła  bezradnie n ad  gło­
w am i ludzi, piszcząc żałośnie i 
skarżąc się. P o  chw ili jednak  bocia­
n y  odleciały, zostaw iając nadał 
dzieci bezdomne pod opieką ludzi. 
M yśleli sobie ludzie, że pew nie bo­
ciany - rodzice pospieszyły szukać 
nowego jakiego gniazda, ale nie.

W  godzinę n iespełna pojaw ił się 
w  dali n a  niebie cały klucz bocia­
nów, a  po  chw ili rozpoczęła się w ał­
k a  n a  dzioby dookoła bezpraw nie 
zajętego gniazda. Rodzice w yrzuco­
nych  dzieci sprow adzili sobie n a  po­
moc całe stado bocjanow, liczące 37 
sztuk. Rzecz oczywista, iż przed  dzio 
bam i tak ie j arm ji, p a ra  niegodziw ­
ców m usiała skapitulow ać i srom ot­
n ie um ykać

z cudzego mieszkania.
Zdarzenie to, rozegrane n a  o- 

czach m iasteczka S avem e znalazło 
szeroki oddźwięk w  całej p rasie  
francusk ie j jako curiosum  p tasie j 
solidarności i poczucia spraw iedli­
wości w śród ptaków .

W , lv*

_________  Nr.215,

(ol) O djazd kolonii ś ląsk iej z Olkusza.
W  dn iu  6 bm. kom itet kolon j i  dzieci 
śląsk ich  żegnał opuszczającą Olkusz 
dziatw ą, k tó ra  ta k  samo, ja k  w la tach  
ubiegłych, spędziła tu  okres 4-ro tygod­
niowy. Pow ietrze olkuskie dobrze wpły 
nąło n a  organizm  dzieci, skoro każde 
z n ich  nab ra ło  n a  wadze od 1 kg. do 4 
kg. P oza  zabaw am i i  ćwiczeniam i, 
dziatw a odbyw ała dalsze wycieczki w, 
okolice, zw iedziła Ojców i  K raków . O* 
p iek a  lek a rsk a  spoczyw ała w rękach  
lekarza  m iejskiego, d ra  Gorczycy, dzieo 
m i opiekow ały sią sta le  pp. Wawrzy-. 
kow ska i  B ielaw ska pod głów nem  kie­
row nictw em  p. Z. O krajn iow ej. K om i­
te t kolon j i  s tanow ili pp.: s ta ro s ta  fata- 
m irow ski, b u rm is trz  Starkiew icz, L  
O krajniow a, in spek to r Saw icki, kierów, 
szkoły K urzejow a, R adłow ska i  TarehaJ

P rzy  odjeździe dzieci o trzym ały  u- 
pom inki, m. in. książeczki do nabozeń-

ty m  ro k u  ko lon ja  liczyła 50 
dziewczynek.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

W arszaw a, 8. 8.
W arszaw a doi. 9.01 
Now y J o rk  8.925 
L ndyn  43.34 
P a ry ż  34.99 
W iedeń 125.50 
P ra g a  26.44 
W łochy 46.72 
S zw ajcaria  174.33 .
Doi. W ar. p r. obrt. 9.02 i.P o ł 

T endencja n iejednolita .

A K O J E .
W arszaw a, 8. &.

B ank  P o lsk i 114.00 
L ilpop 13.00

T endencja  n iejednolita .
4 i  pół Ziem. K red y t. 49.00 — 48.75
5 proc. Poż. K onw er. 44.25
6 proc. Poż. D olarow a 70.00

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 8. 8.

Żyto nowe 18.25 — 18.75 
Jęczm ień przem iałow y 16.00 — ls.uu 
Owies jed n o lity  17.00 — 18.00 

R eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

Zebrałeś mi panie sędzio męża-zabierz i dziecko. h u m o r .
W  am erykańskiem  m ieście Cam 

den przed k ilku  tygodniam i ajenci 
p roh ib icy jn i aresztow ali P o laka  ł  e
liksa  Przygodę

ojca 8-ga dzieci,
za w yrób w ódki a  sędzia u k ara ł go 
za to przestępstw o więzieniem.

N ie pom ógł P rzygodzie  a rg u ­
m ent, że zmuszony on był upraw iać 
niedozwolony proceder by  jako ta^o, 
będąc od dłuszego czasu bezrobot­
nym , w yżyw ić swe dzieci.

W sadzono go do więzienia, a 
m atka pozostała z drobiazgiem  

bez środków  do życia 
P rzed  kilkom a dniam i P rzygodo­

w a zgłosiła się do owego sędziego i 
poczęła błagać go aby uwolnił mę­

ża, gdyż ona i dzieci nie m ają  n iko­
go, ktoby się za ją ł ich losem.

Gdy zaś sędzia stanowczo 
odmówił jej prośbie, 

zrozpaczona kobieta położyła m u na  
kolana najm łodsze swe dziecko, mó­
w iąc: .

— Zabrałeś mi, panie  sędzio mę­
ża, , . . .  .

zabierz zatem i dzieci, 
bo nie m am  ich czem karm ić.

Potem  w yszła z sądu.
Po tym  w ypadku Przygodow ą za­

jęła  się m iejscow a organizacja O- 
p ieki nad  Dzieckiem zapew niając jej 
i  dzieciom utrzym anie do czasu po­
w rotu  ojca i męża.

Szef red ak c ji do now oprzyjętego 
w olno tarjusza: .

— M am  dla  pana  bardzo zajm ujący, 
tem at. Czy p an  jest żonaty7

___ ^̂ X0.
— Z araz to sobie m yślałem . Oto* 

niech się pan  prędko ożeni i m ech m l 
p an  dostarczy przed zam knięciem  nu­
m eru , t j .  przed godziną p ią tą  popotucl- 
n iu  czteroszpaltów ki na tem at: „Co hiu* 
si uczynić m łody(żonkoś ,by nie dostać
się pod pantofel".

*  *  •

— Z apew niam  p an a  — mówi drżą­
cym  głosem  obrabow any z gotow ki ja 
gomość — że m ój zegarek nie p rzeusta 
w ia żadnej w artości. Noszę go ty lko  % 
sentym entu , bo to pam iątka .

— Tvlko bez ceregieli, — p rzy n ag la  
go bandy ta . — Czy pan  m yśli, że ja  to 
już jestem  zupełnie pozbaw iony senty 
m entu?

Przedruk wzbroniony.

S. S. VA N D I N E *

Dom nienawiści
( S P R A W A  ( 1 R E E N Ó W ) .

Przekład autoryzowany Janiny  
Sujkowskiej.

— A  Sibella — czy nic je j się nie 
stało 1 — zapy tał ze strachem  Von 
Błon.

— Nie.
O detchnął z ulgą i opadł na  krze

Mówcie, panow ie — K ied y — 
odkryto — m orderstw o i

D rum m  chciał sprostow ać niepo­
rozum ienie, lecz Vance nie dopuś­
cił go do słowa. .. .

  Zaraz po paóskiem  odejściu
rano. T rucizna  została zadana w 
buljonie.

— J a k  i jakim  sposobem': . — 
zdum iał się Von Blon. — Przecież 
wychodząc z pokoju pan i Greene 
spotkałem  w progu pielęgniarkę m e 
siącą bul jon. Ja k im  sposo....

— A  propos, doktorze — p rze r­
w ał uprzejm ie Vance — czy^ wło­
żywszy płaszcz, wyszedł doktpr od- 
razu, czy w padł jeszcze n a  górę? _

N a  tw arzy  V on B łona odbiła, się 
obraza, pom ieszana ze zdum ieniem .

  Nie. W yszedłem  odrazu.
— To znaczy, że zaraz potem , 

k iedy  p ielęgniarka zaw ołała n a  p a n ­
nę Adę?

— Tak. O ile sobie pprzypom i- 
nam, A da pobiegła na  górę odrazu.

Vance milczał chwilę, obserw u­
jąc z zaciekaw ieniem  w zburzoną 
tw arz  doktora.

— N ie chcę być im pertynentem , 
ale obecna pańska  w izy ta  nastąp iła  
jakoś bardzo prędko po te j rannej.

Von Blon sposępniał, ale nie od 
czułem w nim  żadnej urazy.

— P ra w d a  — rzekł, odw racając 
oczy. — Przyznam  się panu, że od 
chw ili gdy  m i skradziono te truciz­
ny, nie m iałem  spokoju. Ciągle mi 
się zdawało, że stanie się nieszczęś 
cie, i że ja  będę tem u winien. To też, 
ilekroć jestem  niedaleko, nie mogę 
oprzeć się chęci w padnięcia tu ta j...

— P ań sk i niepokój je s t najzu- 
■ pełniej zrozum iały — rzekł Vance_i

dodał od n iech cen ia :— Sądzę, że nie 
będzie pan  m iał nic przeciwko te­
mu, że doktór D rum m  dokończy le­
czenia panny  Ady.

— Dokończy.?, — w ykrzyknął 
V on Blon. — N ie rozumiem. Prze- 
eież pan  powiedział...

— Że pan n a  A da została o tru ta  
.— uzupełnił Vance. — A le ...nie u- 
m arła.

Von B on oniem iał n a  dłuższą

chwilę. W reszcie w stał i  w ykrzyk­
nął nerw owo:

— Dzięki Bogu!
— Proszę pana  — rzekł sędzia. - 

M y ten  epizod trzym am y _w tajem ­
nicy i pan a  rów nież prosim y o za­
chowanie dyskrecji.

— Rozumiem. Czy mógłbym  zo
baczyć Adę?

M arkham  zaw ahał się, a  Vance
rzekł: ,

— O... owszem. — Zwrócił się 
do Drum m a. — Zechce p an  łaskaw ie 
tow arzyszyć koledze?

D w aj lekarze w yszli z pokoju.
  N ie dziwię się jego w zburze­

n iu   zauw ażył sędzia. — N ie
miło jest dowiedzieć się, że ktoś zo 
stał o tru ty  w skutek naszej niedba-

 W ięcej zatroszczył się o Sibel-
lę niż o Adę — dodał H eath.

— Ja k i p an  spostrzegaw czy! —* 
uśm iechnął się Vance. — Tak, sier­
żancie! Śm ierć A dy by ła  d la mego 
m niejszej w agi niż s tan  zdrow ia 
Sibelli. Co to może znaczyc. Zdaje 
się, że m oja teo rja  bierze w  łeb.

— To ty  masz teorję? — b u r­
knął M arkham .

— O, n iejedną i w szystkie jedna 
kowo nęcące — odparł lekkim  tonem  
Vance, jak  zwykle, gdy nie chciał 
się wypowiedzieć.

— Obejdziem y sie bez ieoryn *

oświadczył sierżant. — Niech nam  
tylko A da powie, kto ją  otruł. Ona 
wie.

— Może — m ruknął Vance.
W szedł D rum m  — sam.
— D októr Von Blon poszedł do 

pokoju drugiej siostry. Zaraz przy j
dzie. , , , . •

— Co pow iedział o pańskiej pa­
cjentce? — zapy ta ł Vance.

— W łaściw ie nic. A le jego widok 
natchnął ją  nową energją. N aw et się 
do niego uśmiechnęła. D obry znak. 
P rędko  przy jdzie  cło siebie. Ogrom 
nie odporna.

U słyszeliśm y stuk zamykających 
się drzw i pokoju Sibelli i  k roki na
schodach. , „

— A  propos, doktorze— zwr >c.i 
się Vance do wchodzącego Von Blo 
n a  — czy pan  już mówił z Oppen­
heimerem?

— Poszedłem  do niego zaraz 
stąd. P rzy jdz ie  ju tro  rano o dziesią 
tej.

— Czy m iał pan  kłopot z pam s
Greene? 7

— Żadnego. Zgodziła się odrazu.
W  kilka m inut później opuściliś­

m y dom zbrodni w  tow arzystw ie 
Von Błona i rozjechali się w  dwie 
strony. d. c. a
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Wywiad z żebraczką
„Hołota" i „arystokracja" dziadowska. — Pod kościołem nie 

odczuwa się kryzysu gospodarczego.
Jadu® z p ism  w arszaw skich podaje 

siekaw y w yw iad z typow ą żebraczką 
stołeczną. W  swoim ro d za ju  o ry g in a l­
n y  i niepozbaw iony przygód w yw iad 
p rzy taczam y w dosłownym opisie: 

Zm ierzchało, gdy  siadłem  sobie spo 
kojn ie

pod m urem  jednego z kościołów, 
m ając  na oku dość cha rak te ry s ty czn ą  
żebraczkę.

Nie trw a ło  k ilk a  chwil, gdy  stałem  
się tem atem  rozm ow y i ogólnego po­
ruszenia m iędzy żebrakam i obojga płci, 
m ającym i tu  s ta łą  siedzibę.

C harak terystyczny  ty p  żebraezk po 
k ró tk ie j obserw acji m ojt.j osoby zakon 
kludow ał skrzypiącym - fa lse tem :

— Nic tu  n ie  uzbiera.
Pow oli w yw iązał się m iędzy nam i 

d jalog, k tó ry  podjęła  żebraczka:
W  dzień to  m ie jste  je s t zajęte, 

a wieczorem tu ta j  n iem a gości.
— To słowo „gości" om al nie wywcn 

łało mego w ybuchu śm iechu, ale opano­
wałem się i odpowiednio ehrypaw ym  
głosem odpowiedziałem:

— Nie jestem  z siedzących. T ak  ty l ­
ko odpoczywam, bo dziś się dużo n a ­
chodziłem. T rzeba chodzie, aby  zaro­
bić.

— Ja k  gdzie, ja k  gdzie, — m ruknęła  
s ta ra  — ja  się tam  nie staw ię.

I  ja  podniosłem  się z pod m uru.
— A nie wie pani, "> 

gdzie tu  niedaleko można się czegoś
napić?

Żebraczka uśm iechnęła się.
— W iem, ale nie za darm o.
Zm ierzch ju ż  zapadł, przechodniów

byo niew iele i żebraezki nie zw róciły  
uw agi na  konkurencję.

Było może koło 8-ej.
O bserwowana przoz-mmie typow ą 

„babka" podniosła się powoli ze stop­
ni, okry ła  chustką i ruszy ła  w m oją 
stronę. Podczas, gdy głow iłem  się je ­
szcze jak b y  ją  zaczepie i zacząć ro z­
mowę, s ta rucha  sam a przyszła do m nie 
i odezwała się Nie mogąc, zdradzić że 
chodzi o wywiad, innego dnia, a ra ­
czej wieczoru, w odpowiednim do tego 
przedsięw zięcia kostjurnie, usiadłem  so. 
bie w tern sam em  m iejscu  i zagadną­
łem pierw szą z brzegu staruszkę:

— Postaw ię setkę czystej i ogork '. 
W  ten  sposób znajom ość została  z a ­

w arta  i napraw dę ponętna p a ra  sunęła 
eiem nem i ulicam i. S ta ru ch a  była prze­
raźliw ie brudna, ale trudno, trzeba by­
ło w ytrw ać.

Po k ilk u n astu  m inu tach  w ędrów ki 
żebraczka w prow adziła m nie do j a ­
k iejś ohydnej spelunki, gdzie 
zamówiłem wódkę, ogórki i  usiedliśm y 

p rzy  stoliku.
Po wypiciu jednej porcji rozochoco­

n a  babina w ysupłała trochę n ik lu  i sa ­
m a zafundow ała d ru g ą  porcję. W  ten 
sposób m iałem  przygotow any g ru n t. 
Po k ilk u n astu  kieliszkach była ju ż  do­
brze p ija n a  i w tedy odpowiednio k ie ru ­
jąc  rozmowę dowiedziałem  się w s z y s t ­
kiego.

N ie będę n a tu ra ln ie  pow tarzać roz­
mowy dosłownie — zajęłoby to zi.yt 
wiele m iejsca, postaram  się ty lko  sire  
se ia  da kościoła p rzeb iera  palcam i ró- 
seielmejj"'.

Przedew szystkiem  „babka kościelna" 
to  n ie  je s t zw ykła żebraczka. 

oliejan* je j nie dokucza, bo jakże mo­
że ruszyć osobę, k tó ra  siedząc u  wej­
ście do kościoła przebiera  palcam i ró- 
zamec, z m iną rozm odlonej dewotki.
. , rz®CLf z nie żebrze, nie. N a tu ra  in '.a 
jak „władzy" nie widać, to „w ita" wcho 
dzących i wychodzących jak iem ś po taż  
nem w estchnieniem  lub głośniejszym  
Efowem

W „rozm odleniu" zrywając-em się 
z w arg.

N ajgorzej to je s t ty lko z z a k ry s tia ­
nami, gdzie je s t tak i „pies na  babki" 
to nie da siedzieć p rzy  wejściu, ale ta ­
kich je s t mało, bo m u b a ły  żyć nie da­
dzą.

Zapaskudzą, zaśm iecą cały  kościół,
t  f i  ° t 0  e b o d z i  t o  1 fc-orzej po trafią .

bab nia rusza, to  sam e p iln u ją , aby  
wszystko bvło w porządku.

Żeby dostać tak ie  m iejsce, to 
trzeba  się „wkupić" 

do tow arzystw a tych, k tó re  już  siedzą. 
T rzeba zapłacić „taksę" i poczęstunek 
ho jn y  w ypraw ić.

To jed n ak  się opłaca. K ry zy su  żebra 
cy nie odczuw ają p raw ie wcale, szcze­
gólnie ci z pod kościoła.

— J a k  kościół jest „dobry" to do 
dziesięciu złotych podleci, a  w święta, 
niedziele, albo odpusty  dużo więcej, po ­
mimo, że na tak ie  dnie je s t więcej bab 
i dziadów.

Z uzbieranych  „oszczędności" żebra­
cy k u p u ją  jak ąś  chałupkę, albo 

pożyczają na  procent, 
n a tu ra ln ie  nie osobiście, a za pośrednio 
twem jak iegoś lichw iarza.

W ielka ilość lichw iarzy, szczególnie 
paserów , pożyczających pieniądze zło­
dziejom  zasila się w łaśnie z kas żebra­
ków.

Są tak ie  „leniuchy", co ja k  m a 
procent.
to  już  m u się nie chce ż**brać codzień.

ledwo n a  niedzielę s ta je  pod m urem , 
a  są  i „eleganci", co w łachm anach  id ą  
ty lko  do „roboty", poza tern m ieszkają  
w przyzw oitych  m ieszkaniach  i  ubiór 
r a ją  się porządnie.

To są  bogacze dziadowscy, ale to  jest 
now a m oda, hołota. „A ry sto k rac ja4* że­
bracza nosi z dum ą łachm any  i s ta je  
codzień do „pracy" choćby m a ją c  naw et 
ja k ą ś  realność, czy książeczkę oszczę­
dności.

W śród  żebraków  kościelnych 
większość posiada spore oszczędności. 
M oja now a znajom a pochw aliła  się pa 
p ijanem u , że m a sześć ty sięcy  i uw aża 
się za biedną, bo inne m a ją  więcej. Ale 
trudno , niedaw no siedzi pod kościołem, 
dopiero trzeci rok.

K iedy  dobrze po północy gospodarz 
k n a jp y  w yrzucił n as  z ..lokalu" zdoła­
łem  od baby  w ydobyć przyrzeczenie, 
że zaprow adzi m nie do tak iego  pasera, 
co pożycza n a  procent. N a tu ra ln ie  mu 
siałem  przedtem  „zdradzić się", że ja  
m am  oszczędności.

Komunikacja autobusowa cyfiach.
J a k  w ynika z ostatn ich  danych, istnie 

je  obecnie w Polsce 3130 przedsiębiorstw  
autobusow ych, k tóre rozporządzają licz 
bą 3.740 wozów. N ajw iększa ilość wo- 
zow, m ianow icie 506 p rzypada na  wo­
jewództwo w arszaw skie, 407 n a  woje­
wództwo łódzkie, 385 na  kieleckie, 344 
n a  poznańskie. N ajm niejsza ilość wo­
zów k u rsu je  w województwie poles- 
kiem, w k tórem  kom unikację autobuso 
,wą u trzym uje  ty lko  67 wozów.

Z ogólnej liczby autobusów  31 pr. 
pomieścić może wyżej 20 osób. P rzed­
siębiorstw a autobusow e za tru d n ia ją  o- 
gółem  7.140 szoferów i  konduktorów .

N ajdroższe są  au tobusy  w wojewódz 
tw ie krakow skiem , gdzie ceny biletów  
wynoszą przeciętn ie do 10 g r. od osoby 
za k ilom etr ,na jtańsze  zaś są ceny bi­
letów  w woj. kieleekiem  i w ynoszą o- 
koło 6 g r. za k ilom etr od osoby.

P rzecię tna  dzienna frekw encja  n a  
lin jach  autobusow ych n ajw iększa  je s t 
w województwie łódzkiem , m ianow icie 
3.200 osób. w woj. w arszaw skiem  2.900 
osób, w województwie kieleekiem  2.100 
osób.

W  _ województwie w arszaw skiem  
is tn ie je  98 lin ij autobusow ych, d ługoś­
ci około 2.100 km.

Ogłoszeni® o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i  53 U staw y z dnia 19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu n a  w ypadek choroby Dz. U st. N r. 44, podaje się do publicznej 
wiadomości, ^  dnia 20 s ierpn ia  1931 r. o godz. 10 w Zagórzu n a  cegielni p. 
U rbańczyka, odbędzie się licy tac ja  w I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  sie 
z cegły m aszynowej, oszacowanych na  Zł. 2.600, należących do U rbańczyka 
b tam slaw a na  pokrycie należności Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licy tac ji od godz. 9 — 10 spis zaś
r f n S  wC° ą f n m - 1 Q°x? “  Okręgowego E gzeku tora  Pow iatow ej K asyOhorych w Dąbrowie, ul. 3 M aja  14.

OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R 
a ■ n ■ ■ Pow iatow ej K asy  Chorych w Sosnowcu

D ąbrow a, dn ia  7 s ie rpn ia  1931 r. O kręgu D ąbrow skiego
A. W RÓBEL.

Ogłoszenie o Sicyfaoii.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dnia 19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej 
w iadomości, ze dnia 18 s ie rp n ia  1931 r. o godz. 10 w N iem cach C egieln ia T-w a 
W arszaw skiego odbędzie się licy tac ja  w I  te rm in ie  ruchom ości sk ładających  
się z sam ochodu osobowego, oszacowanych n a  Zł. 10.000, należących do Ję- 
w S o sn o w cu  ° ąDCls ’ na P °k ryeie należności Pow iatow ej K asy  C horych

Ruehom ośei obejrzeć m ożna w dn iu  licy tac ji od godz. 9 — 10 spis zaś 
takow ych codziennie od 8 do 9 u  Okręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy
Chorych w Dąbrowie, ul. 3 M aja  14. *

OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R
t, i . . _ . . ___  1 ow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu
D ąbrow a, dn ia  7 s ie rpn ia  1931 r. O kręgu D ąbrow skiego

A. W RÓBEL.

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dnia 19 m aja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na w ypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje  się do m i b l f c 3  
wiadomości, ze dnia 20 s ie rp n ia  1931 r. o godz. 10 w Zagohzu p rz y b ił  K r a ­
szewskich odbędzje się licy tac ja  w I  term in ie  ruchom ości sk łada jących  się 
z cegły maszynowej_ 50 tysięcy, oszacowanych na  Zł. 2.000, należących do p 
lo s n o w m " 0 A ndrze'ia  n a  pokrycle należności Pow iatow ej K asy  C horych w

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz. 9 — 10 s n i s  zaś 
^hoi7C h w °D ąbrow ie? u l  3 °M aja ^ rĘeowego E ^ -k u to ™  P „ „ ia t„,vej K »sy

OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R
Tin i • t ■ - ow iatow ej K asy  Chorych w SosnowcuD ą jio u a , dnia 7 sie rpn ia  1931 r. O kręgu D ąbrow skiego

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m aja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej 
wiadomości, ze dnia 20 s ie rp n ia  1931 r. o godz. 10 w Zagórzu p rzy  ul. M ira- 
szewskich odbędzie się licy tac ja  w I I  te rm in ie  ruchom ości sk łada jących  się 
z cegły m aszynow ej 30 tysięcy, oszacowanych na  Zł. 1.500, należących do p. 
Sosnow cu^0 e;,a’ na  P °kryeie należności Pow iatow ej K asy  Chorych w

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz. 9 — 10 spis zaś 
takow ych codziennie od 8 do 9 u  Okręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
Chorych w Dąbrowie, ul. 3 M aja  14.

OKRĘGOW Y EG ZEK U TO R  
. . Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu

U ąnrow a, dn ia  7 s ie rp n ia  1931 j\  O kręgu  D ąbrow skiego
A. W RÓBEL.

M atki i
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład . apt. 
h ygjen iczn . przy- 

syp k i d la d z iec i

„Puder Dzid*!“
( x  kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  d zieck a  w  zdro  

w iu  i czystości.
S ogutk

P I E G I
żółte plamy, liszaje zni­
kają bez śiadn po kuracji 

kre mem
„ĄNBDA”

Sprzedaż w perfamerjach 
i składach aptecznych. 

Cena zł. 2.50.

k o g u t e k

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo­
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach G ałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  żaku pnie 
proszków  z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agę na  opako­
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

fi TaiMiodBólu
«.f. d la  d o ro s ły c h

-Kogałek-Młgreno - Renrosfij-( 20 « 0 3. )
W  Na każdej oryginalno) łabfefc* fest

•v tlo a c n y  napi3„MiCRe«o-riERvosirt- 

A p t e k a  M a q .A .G ą 3 e c k i e g o . w  w a r s z a w i e .

Osoby, d la k tó rych  przy jm ow ać i« 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
g ą  używ ać proszek „K O G U TEK " M I­
GREN O  - NERV O SIN ". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. C ena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M ig r-no  - N ervo­
sin" w oryg inalnem  opakow ania  Gą- 
seekiego.

O U .A
PREZERWATYWY*!.

Nie czyńcia  
eksperym entów | 
z e  zdrowiem

Nie dajcie si? namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

.0 1 1  k '1  to marka wypróbowana
w e ią i u  dz ies ią tk ów  lat.

w ł o s o w
—  ły s ien ie  u su w a  —  

„ E s a n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA” 
i „ H y d ł o  C H I N O W O - C H M I E L O W E ”  

z  K o g u t k i e m .
Sprzedają aptek i, sk ła d y  apteczn e

— Nie możesz sobie w yobrazić, 
W ładku , — m ówi żona do męża, k tó ry  
znowu w ybiera  się n a  ca ły  wieczór do 
k n a jp y , — ja k  to je s t sm utno i  bezna­
dziejn ie  eałem i w ieczoram i siedzieć sa­
m otn ie w domu.

— Mogę sobie w yobrazić zupełnie 
dobrze — odpow iada mąż. — D latego  
.właśnie wychodzę.



Sr. 8.

DROB N E OGŁO SZEN IA . 

N auka i wychowanie.

U W AGA! K ażdy, k tóry  chce zdobyć 
fach  pop łatny , swój byt wzmocnię i 
n ie  powiększać bezrobocia, może tylko, 
przez ukończenie K ursów Sam ochodo­
wych St. K onopki w Sosnowcu, ul. i ro
in yka nr. ii. Z apisy codziennie. ...-------
N A  kurs nauki pisania i  liczenia na 
maszynach, oraz stenografii przyjm uje.
isapisy B iu ro  „W IN D Y K A TO R  Sosno-
wiec, 1 Maja 14.  .----------
U D ZIELA M  lekcji na  skrzypcach, m an  
dolinach, g ita rach . Będzin, ul. b taszy-
ca 3. Trzcionków na.____________   _
ZA PISY  na  D zienne i W ieczorowe

IC oeduśsacyine K ursy

HAHOL0WE
M. S^o^aczkow skiego

w Będzinie, ul. Sączew ska 25, p rzy jm u- 
S e k re ta r ja t od 17 s ie rp n ia  w godz.

— 19. Zniżki tram w ajow e. P ro sp ek ty  
bezpłatnie.

k o b i e t y  k u s z a  s i ę  o  p o b i c i e  d o t y c h c z a s o w e g o  
s z y b k o ś c i  w  j e ź d z i e  n a  a u t o m o b i l u .

REKORDU

POSADY i PRA CE.

K O P A L N IA  D olom itu  Z agnańsk-D oły 
w Z agnańsku  poszukuje spó lm ka do pro 
dukcji prażonego dolom itu  w raz z 

■ w spółpracą, zbyt zapew niony. Blizsze 
in fo rm acje  listow ne.
B IE B G Ł A  bu ch a lte rk a  poszukuje p racy  
n a  godziny lub  zastępstw o. Specjalność 
w y rab ian ie  zaległości. W iadom ość „JiiX-
n res Z agłębia" D ąbrow a.  _ _
Mv ‘ .1 »A osoba z b rak u  środków do ży- 

.joszukule m iejsca bony, gospodyni 
lub  jak ie jko lw iek  p racy  za u trzym anie. 
K ielce, K arczew ska A le ja  n r. ;■) m. J L 
BACZNOŚĆ! P o w ia ty  B ędziński, Z a­
w ierciańsk i, O lkuski, K ielce i Radom . 
K ilk u n as tu  chętnych  do p racy  może o- 
trzym ać pracę, uczciwy handel, potrzeb 
nv  n ie  w ielk i kap ita ł. Zgłoszenia oso­
b iste od godz. 12 — 14 i 18 — 21 co­
dziennie lub piśm ienne: L. Logiewa,
Sosnowiec, ul. Chem iczna 14 U. p. m. 19.
N a odpowiedź znaczek pocztowy.______
PO T R Z E B N Y  udziałow iec do zakładu 
przem ysłow ego dobrze prosperu jącego , 
z gotów ką do 30 ty sięcy  zł. Poząunm  
tech n icy  z dzia łu  m etalow ego. A dresy  
sk ładać do a d m in is tra c ji „E xpresu  Za 
g łębia" pod „W".__ ______________ _
MŁODA, zdrowa m am ka poszukuje za ­
jęc ia  do dziecka. D ąbrow a, ko lo n ja  Sta- 
szyca 25.______  —
PR Z Y JM Ę  energicznego inkasen ta  z 
Kaucją do 600 zł. W iadom ość w 
p re sie“.___________ _______________
PO TR ZEB N A  zdolna panienka do ka­
syna, obeznana z podaw aniem . W iado-
roość w „ Exp rosie".___________________ -
PO T R ZEB N A  uczenlca do p ra ln i che- 
m eznej na  dogodnych w arunkach . Sos-
nowiec. Legionów  3.   _
yOTRZEBNY" czeladnik sam odzielny, 
s to la rsk i na  forn ierow ane roboty. Be-
dzin. Zaw ale 3 6 . _____ -
PO TR ZEB N Y  chłopiec do koni-. W ia­
domość Będzin, R ybna  U , K azim ierz
Ś c i b i c h . ________________ ________
PO T R Z E B N I inkasenci za kaucją , lub 
g w arancją . W iadom ość oddział „E xpre­
su" Czeladź.

m

Nr. 215

29.V II skradziono po rtfe l w drodze z 
B ędzina do Strzem ieszyc, zaw. 50 zł. go­
tów ki i w yciąg  z ksiąg  ludności w yda­
n y  przez gm. Belsk, n a  im ię J a n  W is-
nowski._____________   -
ZAGADŁO M ar ja  zgubiła leg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną przez pośrednictw o
p racy  w Zaw ierciu.____________________,
ZA G IN Ą Ł weksel n a  zł. 100,— pi. MLgo 
s ie rp n ia  br. z w ystaw ienia  Łaskaw e u 
A ntoniego, k tó ry  un iew ażn ia  się.

R Ó Ż N E .

M iss Steward pragnęła pobić rekord szybkości ustanowiony przez K aeya  
Donsa, — jednak bezskutecznie. Nasza rycina przedstawia sportsmenkę w 
chwili, gdy współzawodnik, sir B irkin składa jej życzenia powodzenia.

DO w ynajęcia  dwa pokoje z kuchnią. 
Pogoń, B ędzińska 12, Buchacz.
PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia . Sos: 
nowiec, R udna nr. 21.
O D ST Ą PIĘ  sklep spożywczy z m iesz­
kaniem  okazyjnie bardzo tan io . W iado­
mość „E xpres" Sosnowiec.________  ....
P R Z Y JM Ę  dw uch panów  na m ieszka-
nie. W iadom ość w a d m in is tra c ji ._____
M IE S Z K A N IE  4 pokojowe z łazienką, 
garażem  i ogródkiem  do w ynajęc ia  w 
Sosnowcu. O ferty  pod „L. S.“ do adm i­
n istracji;_____________ ______________ _
SA L E  przem ysłow e i garaże do w yna- 
jęcia. Sosnowiec. P iłsudsk iego  25. 
M IE S Z K A N IE  '  do w ynajęcia , sklep 
oraz lokale n ada jące  się n a  w arsz ta t 
■stolarski, ś lu sa rsk i z u rządzeniem  rno-
orowern. TJ1. P szenna <i.________

P O S Z U K U JĘ  w Sosnowcu 2 lub 3 po­
koi z kuchn ią , z w ygodam i. Zgłoszenia 
do a d m in is tra c ji „E xpresu  pod W tt. 
DUŻY P O K Ó J z w ygodam i na  p iąłem  
p iętrze do w ynajęcia. W iadom ość: B ę ­
dzin. R ynek  7. re s ta u ra c ja ._________ _
DW U, trzech pokojowe m ieszkanie do
w ynajęcia. T argow a 18.   _
S K L E P  rzeźniczy, w arsz ta t i  lodow nia 
w dobrym  punkcie do w ynajęcia. W ia­
domość w ad m in istrac ji.
DO w ynajęc ia  sklep, pokój i kuchn ia  
naprzeciw ko kopalni, pokój um eblow a­
ny, w ejście z ko ry ta rza . N aru tow icza
ar. 34.  _________________
SU BLO K A TO R A  sam otnego do osob­
nego pokoju  przyjm ę. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 102, Bień.

K upno i sprzedaż.

Sprzedaje  się
3 sam ochody, k ilk a  furgonów  do rozwo­
żenia pieczywa, podkłady  (progi) kole­
jow e sosnowe, w ym iar żdOO^Iou x ~2U 
mm. W iadom ość: Będzin, telef. 66. 
P IW IA R N IA  do sp rzedan ia  w cen trum  
Ząbkowic na  przejeździe z całem  u rzą­
dzeniem  i  b ilardem  oraz m ieszkaniem . 
Sprzedaż z powodu zm iany in teresu . 
W iadom ość J u l ja n  M ikietyn, Ząbkowi- 
ce, dom W róbla Ignacego.
S K L E P  spożywczy, dy/a pokoje i kuch­
n ia  do sprzedania- W iadom ość w adm i­
n is t r a c j i________ —-------- — —
TAN'i O sprzedam  300 prętów  ziem i przy  
szosie. W iadom ość: Kozub W acław ,
Będzin, P o ln a  6 .  _
SZYNY BU D O W LA N E i w ąskotorow e, 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
ży tku  poleca: H. P fe ffe r, Będzin, M a­
łachow skiego 33.______   —
SPR ZED A M  plac 33 i pół p rę ta  vis a 
vis dw orca w Będzinie. W iadom ość Bę­
dzin. ul. Z agórska n r. 61-7, J a n  R o s ie j  
TC A E LE. dyk ty . fo rn le ry , g lazu rk i do 
w y k ładan ia  ścian, cegły szamotowe, 
d ru t kolczasty i w apno gaszone sprze­
daje  po cenach konkurency jnych  skład  
żelaza Ch. F iszla, Sosnowiec,- P iłsudsk ie
go 40. _______________________ _
SPR ZED A M  h arm en ję  stoliczkow ą, no- 
wa. Sosnowiec. P rezyd. M ościckiego 14. 
SPR ZED A M  dwa m otocykle dobre, ce­
n a  500 zł. i 400 złotych. G rabocin, dom 
W ar. T ow arzystw a, W arw as Jan . 
SPR ZED A M  now ą harm o n ię  stoliczko- 
wa. K onstan tynów , R obotnicza 25 m. 2. 
SPR ZED A M  domek na w ykończeniu 3 
ub ikac je  3.600 zł. na Dańdówce. Zgła- 
szać sie: Sosnowiec. R adocha 4. Robak. 
SPR ZED A M  sklep spciżywczy w Sos­
nowcu z tow arem  i m ieszkaniem  z p o ­
wodu w yjazdu. W iadom ość w adm in i­
s trac ji._____________________ _ _ _ _ _ _ _
APTECZNY" SK ŁA D  dobrze urządzo­
n y  sprzedam . O ferty  pod „O kazja do
..E xnresn Z agłębia" w Sos n o w c u .____
SPR ZED A M  5 części m a ją tk u  7 m órg  
ziem i z zabudow aniam i. Zagórze, K o­
ścielna 3 7 . ___________  . ________________________________
SPR ZED A M  1 m orgę ziem i z całrm  
zabudowaniom . S 'rzem n-szyce Małe. Ko
lon.ia K aw a. Tgnacy G cncliała_________
O K A Z Y JN IE  kup ię  row er dam ski w 
dobrym  stan ie. W iadom ość a d m in is tra ­
c ja  ..E xpresu" Sosnowiec.
SPR ZED A M  kozetkę, otom anę, m a te ­
race. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna,
TT piętro .___________ ___________________
NOW Y dom do sprzedania z wolnem 
m ieszkaniem  4 pokojowem . kuchn ią  i 
ogrodem , od dziś, ew entualn ie  do w y­
najęcie odpowiednie na sklep k o lon ia l­
n y  i inny. m ieszkanie p ryw atne  d la 
lekarzy  lub  polestrantów . P rz y  sprze­
daży domu do p rzy jęcia  d ługo term ino­
wa 7 proc. hipoteka. W iadom ość adm i- 
n i s tra c i a ..E xpresu Zagłębia* .
DOM do sprzedania , sklep do w y n aję ­
cia i sklepowe urządzenie do sprzeda­
n ia  ul. M atejki 8. W iadom ość Nowopo-
trońska 36. B. Nędza.    __
GRUNT do sp rzedan ia  4 m orgi w do­
brym  punkcie wsi. W iadom ość W ojko­
wice K ościelne, K ryczek  Jan .

M A SZY N Ę do p isan ia  w dobrym  s ta ­
nie sprzedam . K sięg arn ia  Z m igroda,
Będzin, tel. 23._____________________ _
SPR ZED A M  tan io  m otocykl m ark i 
Ziindopp, względnie kupię dobrą sk rzyń  
kę biegół 3 lub 2 biegi. W alczyk, Za- 
w iercie, ul. Zgoda.
DO sprzedan ia  sklep rzeźniczy w raz z 
m ieszkaniem  i w arsztatem ^ W iadom ość
w ad m in is trac ji „Expresu". _
DO sprzedan ia  sklep spożywczy w cen­
tru m  Ząbkowic, z tow arem  lub bez. Ge- 
n a  przystępna. W iadom ość J u l ja n  M i­
kietyn , Ząbkowice, dom W róbla  Ig n a-
cego, za p r z e j a z d e m . _____________
O K A ZJA , bardzo tan io  sprzedam  m a­
szyny tryko tarzow e i pończosznicze.
Rokicki, Zaw iercie, Szeroka 7. ____
R O W ER Y  n a  chodzie od 60 zł. w do­
b ry m  stan ie  10 sztuk, oraz tow ar elek­
try czn y  nowy, żarów ki, wyłączniki, kon 
ta k ty  i  t. p. za bezcen z powodu nag łe­
go w yjazdu. Łazy dom W ojtasika, sklep 
SPR ZED A M  odpustowe: a p a ra t prze- 
pow iedni astro logicznej, b ilardzik , g ry  
oraz szafki h an d lu  ulicznego. Sosno-
wiec, R ysia 1 m. 2.    .
SPR ZED A M  pod budowę łąkę  pod Bę­
dzinem, p rę t 30 zł. W iadom ość „Expres
D ąbrow a._______________ ______________
TREM O szafkowe do sprzedania. Sos- 
n owi cc. R obotnicza 18. Chm ielewski. 
SPR ZED A M  20 prętów  placu  w Zagó-
rzn. Leśna 36, R om an G ę b o r o k .  .
SPRZED A M  dom 2 ubiekacje i sień 
wolne. Cena 4.200 zł. W iadom ość D ąbro­
wa, W iejska  22, Kępa.
K S IĄ Ż K I szkolne używ ane od rodzi­
ców lub starszych  nab y w a K sięg a rn ia  
..Polonia" Sosnowiec H ale  „Rozwoju_. 
MOTOCYKL P uch  250 cm.2 okazyjnie 
do sprzedania. W iadom ość Sosnowiec, 
Pogoń. Szopena 7 od godz. 4-ej do i-eJ._ 
MOTOCYKL dobry na  chodzie tanio
sprzedam. Pogoń, u lica C iepła 4 ._____,
OTOMANA dyw anow a now a tan io  do
sprzedapia- Sosnowiec, 1 M aja  14. ___
BARDZO dobra h arm o n ja  stoliczkowa, 
tan io  cło sprzedania. D ąbrow a, Ł u k a­
sińskiego n r. 15, St. P ią te k .
P IA N IN O  klaw ikord  zupełnie w do­
brym  stan ic , oraz różne niebie sprze­
dam po eeuie przystępnej. Będzin, tto -
tel - B r i s t o l " ._____ ___________ ____
DO sprzedan ia  dom 12 u b ik ac ji w do­
b ry m  stanie. Cena przystępna. Będzin,
P iask i. N nw nrn Paw eł. _____ _____ _
SPR ZED A M  domek w Józefow ie, ul. 
Główna 68-a. W iadom ość nn m iejscu. 
SPRZED A M  urządzenie sklepowe. W ia 
d om ość w adm in istrac ji ..Expresu".
Z nowodu w yjazdu  sklep z urządzeniem  
z 2 m ieszkaniam i do sprzedania. \v y - 
poka 32 Tkacz.

KURSY SAMOCHODOWE
Sosnowiec, W arszaw ska 22, telefon 4-92 
lub Zaw iercie, 3-go M aja  21, prowadzone 
przez w ybitnych  fachowców autom obi- 
lowych. N ajkorzystn ie jsze  w arunku.
Ż dniem  11 s ie rp n ia  19¥l rT o tw ieram y  
B iu ro  P róśb  i  P o d ań  „P orada" w Sos­
nowcu, ul. M arjaeka  4-a, gdzie m ieści 
się Sąd P racy . Z ała tw ia  wszelkie p ra ­
ce wchodzące w żakres sądow nictw a.
WZYWAM p an a  R udolfa M achnickie­
go do zapłacenia 400 złotych za tow ar 
i wagę, k tóre  sprzedał m ej żonie, a  póź­
n ie j zerw ał kłódkę i zab ra ł ze sklepu 
p rzy  N ow opogońskiej 6. Belzki Bole­
sław. ___________________________
NINIEJSZEM  podaję  do wiadomości 
m ieszkańcom  m. Czeladzi, iż % dniem  dw 
siejszym  otw orzyłem  w R y n k u  handel 
win, wódek, sp iry tusu , p iw a i wody. 
P o lecając się szanownej k lijen te li po­
zosta ję  W . K okoryk.
ZA zaciągnięte  d ług i m ojej żorry z Goł- 
dów ,k tó ra  odeszła m nie i  zostawiła 
dw oje dzieci (pó łto ra  ro k u  i c z te ro m id  
sięczne) nie odpow iadam . A nton i Hola,
D ańdów ka._______ ________ ___________
W YRABIAM  najnow sze pierw szorzęd­
ne sza jb y  d rew n iane , pod g w arancją , 
wszelkiego ro zm iaru  i rodzaju , ceny 
konkurency jne . W ysy łam  także za za, 
liczeniem . M onter i m a js te r  m ły­
n arsk i. Będzin, P la c  3 go m a ja  9, Bia- 
ło e z e r k o w s k i ._______________________
PO D A JE się do wiadom ości szanow­
ne j k lijen te li, że w zakładzie m oim  zo­
s ta ła  zaangażow ana panienka, wyko­
n u ją c a  pierw szorzędne ondulacje, s .rz j  
żeńie pań, oraz strzyżenie i golenie 
panów. Będzin, P. B arm ib latt.
SŁUŻCE domowe! Z ak ładajcie  w łasne 
ogniska domowe; w płacając  w ciągu 
dwuch la t -po 2 złote miesięcznie, o- 
trzym acie  w posagu ty siąc  złotych go­
tów ką. In fo rm acy j udziela Jen e ra ł ny 
Zastępca T ow arzystw a W zajem nych 
W yposażeń S. K aźm icrczak, Zaw iercie,
ul. K upiecka 17.______________
ZA dług i zaciągn ięte  przez Józefa  i 
M a rja n n ę  Słow ińskich na m ajątek, 
z n a jd u jący  się w ich posiadaniu  we 
wsi i gm in ie  M ierzęcice, po zm arli tu 
Ja n ie  S łow ińskim  nie odpow iadam y, 
poniew aż sp raw a zna jdu je  się w s ą ­
dzie o tenże m ają tek . Sukcesorow ie
Słow ińscy. _______________________ _
T A N I SEZON K S IĄ Ż K I w ydaw nictw a 
„Pomoc Szkolna" W ajn era , W arszaw a, 
B ie lańska  5 — 32. P ro sp ek t na  żądanie
bezpłatn ie.    .
WRÓŻKA w róży w iedzą ta jem n ą  poka­
zuje przyszłego męża lub żonę. Dąbro_ 
wa Górnicza, P iłsudsk iego  13 I p.. 1 rży j 
m uie cały  dzień.

Rakiety

S K L E P spożywczy z m ieszkaniem  do 
.sprzedania. W iadom ość T ylna 2, K a­
szycki. ____________________ ____
S P R Z E D --^  100 nrętów  p lacu  n iedro­
go (całe lub  częściowo), au to  półcięża- 
rowe .Chevrolet". Środula, B atorego 3, 
Nowak.

fpSpp Zgubione dokumenty.

ZGUB TŁEM k a r tę  rzem ieślniczą na
im ię M arian a  S tarkiew icza. w y Ł n ą  
przez starostw o jędrzejow skie, k tó rą  
uniew ażniam

Wydawca: Heipna Moneiorska.

n a  r a ty  oraz w staw iam  naciąg i „Dom
Sportow y" M ałachow skiego ._______ ____
ZA dług i męża m ojego L udw ika K aro- 
n ia  nie odpowiadam . F ran c i^ ik a  iva-
roń. Olkusz. _______ ______— —-
JE S T  do w ydzierżaw ienia w Sław ko­
wie pięć m orgów  ziemią ornej i łąk i z 
m ieszkaniem . W iadom ość: Sław ków  1*
Staw nieka. _______  ... __.——
ETLA  H erc, Sosnowiec, P iłsudsk iego  
106, zlikw idow ała sklep w Iipcn T’-;>LJj 
ZIO ŁA  LECZN ICZE. M ag is tra  W ol­
skiego zatw ierdzone przez D epartam en t 
S łużby Zdrow ia: leczą niezaw odnie: cier 
p ien ia  w ątroby , w oreczka żoiaiowugo, 
płuc, nerek, reum atyczne, isjaclisu, sgar 
dła, bezsenność nerwową, otylosc niau- 
m ierną , obstrukcję  chroniczna, regatliEią 
traw ien ie , uk ład  nerw ow y, funkcję sseff- 
ca; pow odują praw idłow ą p rzem ianę  
m a te rji. O bjaśn iające b roszury  w ysyła 
bezpłatn ie  M ag iste r W olski. W tirszaw a
Zi ot a 1 4 .  —  -
OTW A RTY  now y handel w in  i wódek, 
oraz tow arów  ko lonialnych  i spozyw- 
ozveh p rzv  u licy  C iepłej ro g R y bnej. _ 
P A M IĘ T A J P an i! Że piegów, plam  i 
w ąerów  możesz się pozbyć kupują? 
krem , p łyn, ty lko  w składzie aptócz- 
nym  D ancyg iera , Będzin, M ałachow ­
skiego 34. Do nabycia  również wszelkie 
a r tv k u ły  kosm etyczne, perfum eryjne, 
apteczne i m yd larsk ie  po cenach n a j­
tańszych _________._____ ____ ______
P O S Z U K U JE  się p. Gołębiowskiego 
w łaściciela a u ta  ciężarowego m ark i 

Sam or" pozostaw ionego w roku  1923 
u C iesielskiego w Będzinie, ul. KoseinsZ 
Ki 24 celem zab ran ia  powyższego i ure 
gu low ania należności, te rm in  zgłosze­
nia się do 25 sierpn ia , po ty m  termmifc 
będzie au to  sprzedane za cenę kosztu.

tel 4-94Druk ■PWprcM Zagłębia" Soronwiee. uL l ent ra Ina 1,


